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J. Cyrankiewicz 
na sesji ZBoWiD
W sali konferencyjnej Urzę­

du Rady Ministrów rozpoczę­
ła się wczoraj pod przewodnic­
twem premiera Józefa Cyran­
kiewicza sesja Rady Naczel­
nej ZBoWiD. Po zagajeniu 
obrad przez J. Cyrankiewicza, 
sprawozdanie z działalności 
Zarządu Głównego w latach 
1961—63 złożył sekretarz ge­
neralny ZBoWiD Kazimierz 
Rusinek. (PAP)

15,6 mld. zł na rozbudowę 
przemysłu ciężkiego
ProjeLi inwestycji na rok 1964

Jeszcze osiem ważnych obiektów powinni przekazać w 
tym roku do użytku budowniczowie nowych obiektów pro­
dukcyjnych w przemyśle ciężkim.

Przyjęcie 
w ambasadzie ZSRR

Z okazji pobytu w Polsce 
radzieckiej delegacji wojsko­
wej z ministrem obrony ZSRR 
— Marszałkiem Związku Ra­
dzieckiego, Rodionem Mali­
nowskim, ambasador ZSRR w 
Polsce — Awierkij Aristow, 
wydał w dniu 16 bm. przyję­
cie.

Na przyjęcie przybyli przed 
stawiciele najwyższych władz 
partyjnych i państwowych: — 
Władysław Gomułka, Józef 
Cyrankiewicz, Stefan Jędry- 
chowski, Zenon Kliszko, Igna­
cy Loga-Sowiński, Adam Ra­
packi, Marian Spychalski, 
Stanisław Kulczyński, Bole­
sław Podedworny, Ryszard 
Strzelecki, Eugeniusz Szyr, 
Julian Tokarski, Bolesław 
Jaszczuk, członkowie Rady 
Państwa i rządu, wicemini­
strowie obrony narodowej, 
przedstawiciele władz naj­
wyższych, organizacji społecz­
nych, generalicja. (PAP)

Tierieszkowa i Gagarin w ONZ

Powitano ich 
jak szefów państw 

Tych dwoje młodych ludzi 
otrzymało honory, jakie przy­
sługują najwybitniejszym 
przedstawicielom państw. Ale 
był to hołd nie tylko dla ich 
odwagi, lecz i dla kraju, któ­
ry reprezentowali.

Tierieszkowa i Gagarin przy 
byli do gmachu ONZ w towa­
rzystwie ministra Gromyki i 
stałego przedstawiciela ZSRR 
w ONZ, ambasadora Fiedo- 
renki.

Gdy kosmonauci weszli na 
salę Zgromadzenia Ogólnego, 
zapełnioną do ostatniego miej 
sca, wszyscy delegaci podnie­
śli się spontanicznie, witając 
kosmonautów długotrwałymi 
bardzo gorącymi oklaskami. 
Trzeba pamiętać, że powsta­
nie z miejsc i owacja zastrze 
żonę są na mocy niepisanego 
zwyczaju dla szefów państw.

Wieczorem Sekretarz Gene­
ralny ONZ wydał przyjęcie 
na część obojga kosmonautów 
w siedzibie ONZ, po czym Tie 
mieszkowa i Gagarin odleciel 
z Nowego Jorku, udając sie 
do NRD. (PAP)

Narada w CK SD
<51^ Centralnym Komitecie 
r odbyła się pod przewod­

nictwem sekretarza general­
nego stronnictwa, J. K. Wen- 
dego, narada sekretarzy woje­
wódzkich komitetów SD. O- 
Wawiano zadania w pracy po- 
h tycznej i organizacyjnej 
Stronnictwa. (PAP)

Ludwig Erhard 
kanclerzem NRF 

Ludwig Erhard jest nowym 
kanclerzem Niemieckiej Re­
publiki Federalnej. Bundestag 
z<ichodnioniemiecki wybrał go 
w środę na to stanowisko 279 
głosami na 484 obecnych. 
Przeciwko Erhardowi głoso- 
wało 180 deputowanych, 24 
ePutowanych wstrzymało się 

głosu, jeden głos był nie­
ważny. (PAP)
P następcy Adenauera — 

nasz komentarz na 
str. 2.

Wczoraj obradowało w Poznaniu Plenum Komitetu Woje­
wódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, poświę­
cone omówieniu zadań wojewódzkiej organizacji partyjnej 
w dziedzinie pracy ideologicznej.

W obradach Plenum wziął działu Propagandy i Agitacji 
udział z-ca kierownika Wy- KC PZPR Ferdynand Haber.

Obecnie uwaga inwestorów 
koncentruje się wokół przy­
szłorocznych problemów. Po 
wielu miesiącach w resorcie 
zakończono w zasadzie prace 
nad projektem planu inwesty­
cyjnego na 1964 r. Wynika z 
niego, że na rozbudowę po­
tencjału przemysłu ciężkiego 
wydamy w 1964 r. 15,6 mld. 
zł tj. o 14 proc, więcej niż w 
br.

Nadal intensywnie będzie 
rozbudowywana fabryka ciąg­
ników w Ursusie. Powiększy 
się także potencjał wytwórczy 
fabryk w Raciborzu i Elblą­
gu (obiekty wytwarzające ko­
tły i turbiny dla energetyki). 
W przemyśle precyzyjnym, 
większość nakładów skiero­
wana zostanie na zwiększenie 
możliwości wytwórczych za­
kładów w Ostrowie Wielko­
polskim i Falenicy, które zaj­
mują się produkcją różnych 
urządzeń, służących do auto­
matyzacji procesów technolo­
gicznych.

16 proc, kwot, przeznaczo­
nych na rozbudowę przemysłu 
maszynowego, wydatkuje się 
na modernizację, rozbudowę 
i budowę odlewni żeliwa oraz 
staliwa i kuźni. Rozpocznie się 
budowę czterech dużych za­
kładów tego typu, a mianowi­
cie: w Śremie, Koluszkach, 
Skoczowie i Końskich.

W hutnictwie, na które 
przeznaczy się ok. 9 mld. zł. 
nowym zjawiskiem jest zna­
czne zwiększenie nakładów 
na rozbudowę hutnictwa me­
tali nieżelaznych. Przede wszy­
stkim chodzi o zagospodaro­
wanie nowych złóż miedzi w 
Lubiniu. Dwie ważne pozy­
cje — to również „Ko­
nin” (kombinat aluminiowy) i 
„Miasteczko Śląskie” (huta 
tlenku cynku).

PAP

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, o- 

kresami duże i miejscami słabe 
opady. Nieco cieplej, temperatu­
ra maksymalna od 12 do 15 st.

Od kilku miesięcy, od 
XIII Plenum KC PZPR, 
coraz bardziej rozwija 
się dyskusja na temat 

konieczności wzrostu świado­
mości socjalistycznej naszego 
społeczeństwa, konieczności 
przyspieszenia i pogłębienia 
procesu politycznego dojrze­
wania klasy robotniczej i ca­
łego ludu pracującego. Taką 
konieczność narzucają nam 
warunki zewnętrzne: walka 
dwóch systemów — imperiali­
stycznego 5 socjalistycznego, 
przejawiająca się w ostrej ry­
walizacji ekonomicznej, poli­
tycznej, technicznej, kultural­
nej, a przędę wszystkim w bez 
kompromisowej rywalizacji 
ideologicznej. Taka koniecz­
ność wynika także z naszych 
potrzeb wewnętrznych, bo­
wiem nacisk obcej, burżua- 
zyjnej ideologii bynajmniej 
nie ustaje.

Nowym, ważkim elementem 
tej szerokiej, mobilizującej 
dyskusji — były wczorajsze 
obrady Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu. Wła­
śnie problem rozwoju socjali­
stycznej świadomości był tam 
problemem centralnym. Nie 
możemy się bowiem zadowa­
lać akceptowaniem podstaw 
naszego ustroju przez zdecy­
dowaną większość społeczcń-

Podczas przerwy w obradach. 
Od prawej: I sekretarz KW 
J. Szydlak, kierownik Biura Pra­
sy KC S. Olszowski i z-ca kie­
rownika Wydziału Propagandy

i Agitacji KC F. Haber.
Fot. (3) — K. Przychodzki

M. Spychalski 
do A. Greczki

Minister obrony nar., Marsza 
lek Polski Marian Spychalski 
wystosował depeszę do naczel­
nego dowódcy Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych państw —uczest 
ników Układu Warszawskiego, 
Marszałka ZSRR Andrzeja 
Greczki z okazji 60 rocznicy 
jego urodzin. Min. Spychalski 
życzy marszałkowi Greczce dal 
szych osiągnięć w pracy oraz 
zdrowia i wszelkiej pomyśl­
ności. (PAP) 

Świadoma praca
siwa. Chodzi nam o to, by jak 
najwięcej ludzi przejawiało 
aktywny stosunek do proble­
mów gospodarczych i politycz­
nych naszego kraju, do partii. 
Taki ceł wypływa ze słusznego 
przekonania, że najlepiej, 
najowocniej pracuje ten, kto 
pracuje świadomie, to znaczy 
— kto zdaje sobie sprawę do­
kąd zmierza jego naród, jego 
ojczyzna, czynnie akceptuje 
ten kierunek i rozumie zwią­
zek swojej osobistej postawy,, 
swojej roboty — ze sprawami 
całego kraju.

Problem ten jest szczególnie 
istotny w odniesieniu do' kla­
sy robotniczej, gdyż ona prze­
de wszystkim określa postawę 
społeczno-polityczną całego 
społeczeństwa. Podkreślono na 
Plenum KW. że klasa robot­
nicza naszego województwa, 
zwłaszcza wz swoich wielkich 
skupiskach, takich jak Poz­
nań, Konin, Kalisz czy 
Ostrów — na ogół dobrze wy­
wiązuje się ze swych zadań 
wobec państwa i gospodarki 
narodowej. To nie jest jednak 
wszystko. Równie bowiem 
ważkim zagadnieniem jest, by 
aktualny poziom świadomości

Problemy pracy ideologicznej 
tematem Plenum KWPZPR

Rezolucja OAZ

Zakaz wprowadzania 
obiektów nuklearnych 

na orbitę
Komisja Polityczna Zgro­

madzenia Ogólnego NZ u- 
chwaliła jednomyślnie rezolu­
cję, zakazującą wprowadzania 
na orbitę okołoziemską sateli­
tów i wszelkich innych obiek­
tów, wyposażonych w broń 
nuklearną.

Rezolucja wita z uznaniem 
fakt, że Związek Radziecki i 
Stany Zjednoczone wyraziły 
intencję nieumieszczania na 
orbitach okołoziemskich sztucz 
nych satelitów z ładunkami 
broni jądrowej i wszelkiej in­
nej broni masowej zagłady. 
Wzywa ona wszystkie pań­
stwa, by zastosowały się do 
tej zasady. (PAP) 

socjalistycznej klasy robotni­
czej odpowiadał w pełni aktu­
alnym potrzebom budownic­
twa socjalistycznego. Nie jest 
to zaś łatwe zagadnienie.

Trudność wynika m. in. z 
faktu, że 80 proc, wielkopol­
skich załóg fabrycznych sta­
nowią ludzie młodzi, którzy 
pracę rozpoczęli w Polsce Lu­
dowej. w dodatku w znacznej 
części do fabryk przyszli ze 
wsi. Opanowali oni techniczną 
stronę swojej pracy; jednakże 
w klasę robotniczą nie wrośli 
jeszcze w pełni, proces ten jest 
bowiem długi i skomplikowa­
ny. Nie od razu można się w 
pełni włączyć w świadome 
swej roli w budownictwie so­
cjalizmu skupiska klasy robot­
niczej, nie od razu nabywa się 
umiejętności działania w ko­
lektywie. Tym młodym od­
działom klasy robotniczej na­
leży się wszechstronna pomoc, 
by ich polityczne i ideowe doj­
rzewanie odbywało się szyb­
ciej niż dotychczas.

Pomoc powinna przyjść z 
różnych stron. Wiele ma tu 
do zrobienia administracja 
fabryczna kierownictwa za­
kładów. Nie zawsze się tam

Z referatem „O niektórych 
problemach pracy ideowo- 
wychowawczej w świetle 
uchwał XIII Plenum KC” wy­
stąpił I sekretarz KW PZPR 
Jan Szydlak. Przedstawił on 
sytuację ideowo-polityczną 
naszego województwa, akcen­
tując pozytywne owoce, jakie 
przyniosło przywrócenie leni­
nowskich norm życia partyj­
nego w pracy wojewódzkiej 
organizacji partyjnej, pc czym 
przeszedł do omówienia pro­
blemów pracy politycznej 
wśród klasy robotniczej i na 
wsi. Z kolei mówca nakreślił 
niektóre problemy środowisk 
inteligenckich oraz zadania 
prasy, radia i telewizji. Na­
stępnie I sekretarz KW mówił 
na temat potrzeby ulepszenia 
masowej pracy politycznej 
oraz o walce o socjalistyczny 
kierunek twórczości środo­
wisk, tworzących nowe war­
tości kulturalne.

Po referacie Jana Szydlaka 
wywiązała się dyskusja, w 
której wzięło udział dwudzie­
stu mówców.

W dyskusji pierwszy zabrał 
głos I sekretarz KP PZPR w 
Kaliszu Władysław Świderski. 
Mówił on o roli kierownicze­
go aktywu partyjnego w roz­
wijaniu świadomości socjali­
stycznej mas pracujących, 
szczególnie pa wsi. Omawia­
jąc przykład dyrektora, który 
umiał „godzić” stanowisko 
kierownika socjalistycznego 
przedsiębiorstwa z prowadze­
niem prywatnej wytwórczości, 
w której był po prostu wyzy­
skiwaczem — mówca apelo­
wał o czujną i prawidłową po­
litykę kadrową, zwłaszcza w

Na zdjęciu poniżej: w kuluarach 
sali obrad rozmawiają (od lewej): 
komendant wojewódzki MO płk 
mgr B. Cader, sekretarz KW St. 
Furgał, sekretarz KW L. Drożdż, 
gen. dyw. J. Raczkowski, I se­
kretarz KW J. Szydlak i zastępca 
komendanta wojewódzkiego MO 

A. Cygański.

najowocniejsza
jednak pamięta o tym, że 
świadomość społeczna może 
być i bywa siłą przyspiesza­
jącą rozwój ekonomiczny. 
Wiele można też oczekiwać 
od starszych wiekiem i do­
świadczeniem kadrowych ro­
botników, którzy na własnej 
skórze doświadczyli wyzysku 
kapitalistycznego przed woj­
ną. A mamy tych zahartowa­
nych robotników jeszcze spo­
ro. W HCP robotnicy w wie­
ku powyżej 55 lat stanowią 
9,8 załogi, w Wiepofamie — 
ll,3«/», w Pomecie — 5,1 . 
Za mało się korzysta z ich 
doświadczeń, za mało wTciąga 
do współpracy z młodymi, 
gdy oni przede wszystkim 
winni wprowadzać młodych 
do pracy, oni powinni mło­
dych wprawiać do działania 
w zespole.

Oczywiście młoda klasa ro­
botnicza ma prawo oczekiwać 
zainteresowania i pomocy tak 
że od innych czynników: od 
organizacji partyjnych, od 
ZMS. Ma prawo szukać u 
przedstawicieli aktywu przy­
kładów właściwej postawy 
w7obec bieżących spraw za­
kładowych, przykładów od­

odniesieniu do stanowisk kie­
rowniczych.

I sekretarz KW ZMS Jan 
Pawlak mówił o pracy ide- 
owo-politycznej i wychowaw­
czej tej organizacji. Przed­
stawił on osiągnięcia ZMS we 
współzawodnictwie pracy i 
licznych inicjatywach produk­
cyjnych oraz w pracy ideowo- 
szkoleniowej, a także ofiar­
ność i pracowitość zdecydo­
wanej większości młodzieży. 
Część młodzieży cechuje jed­
nak jeszcze drobnomieszczań-

Dokonczenie na str. 3

Edward Zimmer 
sekretarzem KW PZPR

Edward Zimmer urodził się w 
1924 roku w powiecie kościań­
skim w rodzinie robotniczej. W 
okresie okupacji pracuje jako 
robotnik w cegielni. Po wyzwo­
leniu od 1945 roku jest działa­
czem ZWM. Członkiem partii 
E, Zimmer jest od 1947 roku. W 
latach 1950/1952 Edward Zimmer 
pracuje jako szef Zarzadu Poli­
tycznego w Centrum Wyszkolenia 
Powszechnej Organizacji „Służba 
Polsce" w Katowicach. W latach 
1952/1953 studiuje w Centralnej 
Szkole PZPR im. Juliana March­
lewskiego w Warszawie. Na­
stępnie jest starszym asystentem 
w Międzywojewódzkiej Szkole 
PZPR w Poznaniu. Od 1957 roku 
pracuje w Komitecie Miejskim 
PZPR w Poznaniu, później decy­
zja Egzekutywy KW powołany 
zosłaje na sekretarza KP PZPR 
v/ Kościanie.

Od lutego 1961 jest I sekreta­
rzem KM PZPR w Pile.

Edward Zimmer kończy studia 
w Szkole Głównej Planowania 
i Statystyki w Warszawie.

wagi, uczciwości i bezkom- 
promisowości w tępieniu 
zła, jeśli ono się gdzie­
kolwiek pojawi. Krytyka, je­
śli jest słuszna i celna, sta­
nowi ważny element wycho­
wawczy, uczy ostrzej patrzeć 
na świat i stanowczo reago­
wać na rozmaite występują­
ce na nim zjawiska.

A wiemy, że nie wszystko 
w naszych fabrykach wyglą­
da jak należy, wiemy, żc tu 
i ówdzie plenią się bałagan 
i klikowość, kumoterstwo i 
pospolite dorobkiewiczostwo. 
Takie zjawiska z pewnością 
rozpraszają atmosferę zaanga 
żowania, zanieczyszczają kli­
mat polityczny. Nie wszędzie 
też demokracja robotnicza 
funkcjonuje należycie. A prze 
cięż nasza praktyczna dzia­
łalność, dobra atmosfera pra­
cy, jawność działania kierow­
nictwa, klimat sprzyjający 
zdrowej, życzliwej krytyce — 
najlepiej sprzyjają ideowemu 
i politycznemu wychowaniu 
załóg. Dobre zaś wychowa­
nie polityczne załogi to dob­
ra, wydajna i ofiarna praca 
tejże załogi. I o tym nie wol­
no nigdy zapominać.



Tgjemnicg bazy lotniczej w Noervenich

Oddziały Bundeswehry 

otrzymują broń jądrową z USA
Relacja angielskiego korespondenta

Dziennik „Daily News" zamieszcza korespondencję 
Greene a z bazy lotniczej Noerrenich w Niemczech zachod­
nich. podającą szczegóły wyposażania oddziałów Bundes­
wehry w broń nuklearną i szkolenia żołnierzy w posługi­
waniu się nią.
Baza Noervenich znajduje 

się w lesie na wschód od Ko­
lonii. Bazy tej nie oznaczono 
na żadnej mapie cywilnej. O- 
soby postronne nie mają tam 
dostępu.

„Pod osłoną ścisłej tajemni­
cy — relacjonuje Greene — 
zachodnioniemiecki batalion 
pocisków atomowych, „Ser- 
geant”, odbywa manewry. To­
warzyszy mu grupa Ameryka­
nów. pełniących funkcję straż 
ników głowic jądrowych. Po 
drugiej stronie ukrytego w 
lesie pasa startowego widać 
dwa odrzutowce „F-104-G”, 
zaopatrzone w charaktery-

Przemówienie J. Winiewicza na XVIII sesji 0XZ

ChRL winna zająć 
należne jej miejsce w ORZ

Podczas dehaty, jaka się toczy obecnie w Zgromadzeniu 
Ogólnym NZ nad wysuniętym przez Albanię i Kambodżę 
wnioskiem w sprawie przywrócenia Chińskiej Republice 
Ludowej należnych jej praw w ONZ, wygłosił przemówienie 
przewodniczący delegacji polskiej na XVIII sesję, wicemi­
nister spraw zagranicznych. Józef Winiewicz.
Zasady prawa międzynaro­

dowego i postanowienia Kar­
ty NŻ, pokojowe współistnie­
nie narodów, potrzeba norma­
lizacji stosunków międzynaro­
dowych i interes pokoju — 
nakazywały od dawna już, by 
delegaci ChRL zajęli należne 
im miejsce w ONZ — stwier­
dził mówca.

Bezprawne niedopuszczenie 
Chińskiej Republiki Ludowej 
do ONZ — kontynuował wi­
ceminister Winiewicz — stało 
się jednym z najbardziej ja­
skrawych przejawów zimnej 
wojny. Wyrazem tej samej po­
lityki pozostaje utrzymywa­
nie odrębności Taiwanu. któ­
ry istnieje tylko w wyniku 
obcego poparcia, pod ochroną 
obcej floty i obcych rakiet.

Brutalny ostracyzm, skiero­
wany przeciwko ChRL, dys­
kryminowanie wielkiego na­
rodu chińskiego, ignorowanie 
i naruszanie jego praw suwe­
rennych. oceniane były i są 
przez naród i rząd polski w 
sposób jak najbardziej nega­
tywny. Kategorycznie się te­
mu przeciwstawiamy.

Sprawa udziału Chińskiej 
Republiki Ludowej w ONZ 
łączy się — w zrozumieniu poi 
skiej delegacji — nierozerwal­
nie z problemem pokojowego 
współistnienia i rola ONZ we 
współczesnym świecie. Bez

Skutki katastrofy 
we Włoszech

Według ostatnich danych, w ka­
tastrofie zapory Vajont na rzece 
Piave, poniosło śmierć lub zagi­
nęło około 2.100 osób. Spowodowa­
ne przez katastrofę szkody ocenia 
się na sumę 20 min. lirów. (PAP)

TY? ojskową paradą, 
przewyższającą wszy 

T T stkie dotychczasowe, 
pożegnano Konra­

da Adenauera, jako kancle­
rza NRF. Jego następcą zo- 
staje Ludwig Erhard, pełnią­
cy dotąd funkcję wicekancle­
rza. Kim on jest i czego spo­
dziewają się po nim na Za­
chodzie?

Erhard liczy obecnie 66 lat 
a więc jest młodszy o 20 lat 
od Adenauera. Syn bogatego 
bawarskiego chłopa, poświę­
cił się karierze naukowej, stu 
diuiąc ekonomię. Po dojściu 
Hitlera do władzy dość szyb­
ko, bo w r. 1934. dostosował 
się do nowego porządku, re­
zygnując ze swych dotychcza 
sowych liberalno-lewizuią- 
cych poglądów i stwierdzając, 
że ..era swobodnego indywi­
dualizmu — minęła”. Erhard 
nie był jednak członkiem 
NSDAP; hależał więc do tych 
„sprawiedliwych”, których 
obecność w rządzie bońskim 
miała ..równoważyć” istnie­
nie w nim Globke ów, Ober- 

styczne wspornikowe zawie­
szenia, które dla lotnika ozna­
czają nieomylnie broń jądro­
wą. Mężowie stanu i dyploma­
ci wymieniają uprzejmości, 
(...). ale tu, na lądzie i w po­
wietrzu w NRF. potencjał 
wojskowy NATO wzrasta z 
godziny na godzinę. Jest to 
potencjał w poważnym sto­
pniu nuklearny.”

Greene informuje, że bata­
lion, wyposażony w pociski 
„Sergeant”. może ostrzelać 
obszar nieprzyjacielski z od­
ległości 120 km głowicami ją­
drowymi, których moc wielo­
krotnie przewyższa moc bom-

Chińskiej Republiki Ludowej 
w naszym gronie pozostaje o- 
gromna wyrwa. Nie może być 
mowy o pełnej skuteczności 
naszych decyzji, szczególnie w 
węzłowych sprawach pokoju 
i bezpieczeństwa międzynaro­
dowego. Konsekwencje nie­
dopuszczenia reprezent antów 
ChRL do ONZ utrudniają wie­
le wysiłków podejmowanych 
dla stabilizowania pokojowych 
stosunków między państwami 
i dla normowania współżycia 
międzynarodowego.

W związku ze sprawą repre­
zentacji ChRL w ONZ — kon­
tynuował przedstawiciel Pol­
ski r- musimy wspomnieć o 
teorii tzw. „dwojga Chin”.

Ta' nierealna koncepcja łą­
czy się z dążeniem do prze­
szkodzenia powrotowi Taiwa­
nu do Chin i do zachowania 
go pod obcą kontrolą. Taiwan 
był i pozostaje integralną czę­
ścią terytorium Chińskiej Re­
publiki Ludowej, a naród chiń 
ski nigdy się nie pogodzi z bez 
prawnym aktem oderwania tej 
wyspy. I są tylko jedne Chiny 
— —Chińska Republika Lu­
dowa. tylko jej rząd może re­
prezentować naród chiński w 
ONZ i poza nią.

Decyzja w7 sprawie reprezen 
tacji ChRL w ONZ musi więc 
łączyć się z odebraniem pra­
wa zasiadania tutaj przedsta­
wicielom Czang Kai-szeka.

Delegacja polska, stwierdził 
w zakończeniu wiceminister 
Winiewicz — apeluje gorąco 
do wszystkich delegacji, by 
swym pozytywnym głosowa­
niem położyły kres dotychcza­
sowej nienormalnej i niczym 
nie usprawiedliwionej sytuacji.

PAP

Następca Adenauera
laenderów i innych czynnych 
współpracowników hitleryz­
mu.

Erhard mniej jest iednak 
znany jako polityk; bardziej 
popularna jest jego działal­
ność. ekonomiczna w NRF. Z 
jego bowiem nazwiskiem łą­
czy się pojęcie tzw. „cudu 
gospodarczego” w NRF. Wo­
kół tego ,,ęudu” oraz Erhar­
da. jako jego twórcy, wytwo­
rzył się już swoisty mit. Er­
hard ponoć nie domagał się 
niczego od zachodnich sojusz­
ników, wówczas okupantów 
zachodniej części zwyciężo­
nej III Rzeszy, jak tylko „wol 
ności gospodarczej”. Faktem 
jest jednak, iż Amerykanie 
ów „cud” podparli kwotą 6 
miliardów dolarów. Ale sam 
„cud” i jego skutki nie mają 
bynajmniej nic wspólnego z 
teorią „trzeciej drogi”, mię­
dzy kapitalizmem a socjaliz­
mem, dorobioną grubo póź­

by hiroszimskiej. „Batalion 
ten powrócił do NRF po cichu 
w czerwcu, po zakończeniu 
ćwiczeń w USA. .Sprzęt dla 
drugiego batalionu jest w dro­
dze z Ameryki. Tam też żoł­
nierze drugiego batalionu, a 
także batalionu trzeciego, ma­
ją zakończyć szkolenie.”

„Daily News” informuje, że 
w roku 1965 NRF ma rozpo­
rządzać 700 takimi maszyna­
mi. jak „F-104-G”. Część z 
nich kupi w USA, a część wy­
produkuje sama na licencji.

Senator Wayne Morse, demokra­
ta z Oregonu i członek komisji 
spraw zagranicznych, zażądał po­
nownie rewizji polityki amerykań 
skiej wobec Niemiec zachodnich. 
Senator wypowiedział się zdecy­
dowanie przeciwko przekształca­
niu NRF w potęgę nuklearną, do 
czego dążą niektórzy politycy a- 
merykańscy, co zaś — zdaniem 
Morse’a — przekreśliłoby wszelką 
możliwość uregulowania kwestii 
niemieckiej.

Stwierdzając, że „Rosjanie, Po­
lacy, Czesi i mieszkańcy innych 
krajów komunistycznych nigdy 
nie zapomną (...) potwornych o- 
krucieństw i bestialstw' armii nie­
mieckiej”, niezależnie od tego, 
czy są komunistami, czy też nie, 
oraz że postawa ich jest najzupeł­
niej uzasadniona, senator podkre­
ślił, że „uregulowanie kwestii nie­
mieckiej może nastąpić tylko w 
drodze rokowań”. Porozumienie 
musi „dać narodom: Rosji, Polski. 
Czechosłowacji i innych ‘krajów’ 
gwarancję, iż będą mogły -żyć 
wolne od śmiertelnej obawy 
przed zremilitaryzowanynti Niem­
cami”. (PAP)

Halki u granicznym okręgu nie usla ją

Mobilizacja ochotników w Algierii
W rejonie Hasi Bcida i Tindżub toczyły się przez całą 

środę zacięte walki. Mimo wprowadzenia do akcji lotnictwa, 
konflikt nie rozszerzył się na inne okręgi pograniczne.
Odpowiadając na apel władz 

algierskich, tysiące ochotni­
ków zgłaszają się do biur re­
krutacyjnych. Byłych party­
zantów wciela się natychmiast 
do oddziałów wojskowych. — 
Młodzież, która nie otrzyma­
ła przeszkolenia wojskowego, 
odsyłana jest do domu, gdzie 
czeka na nakazy mobilizacyj­
ne. W całym kraju panuje 
pełna mobilizacja polityczna 
i moralna.

Rozgłośnia algierska nadała 
komunikat, według którego 
wszyscy lekarze i studenci 
medycyny zostają zmobilizo­
wani. We wszystkich szpita­
lach zarządzono ostre pogoto­
wia.

Po ogłoszeniu mobilizacji 
dawnych partyzantów, któ­
rych liczba sięga około 400 
tys. osób, wszystkimi drogami 
wiodącymi na południowy za­
chód posuwają się liczne od­
działy wojskowe.

Zaczęła się też otwarta agi­
tacja za obaleniem monarchii 
w Maroku, za wyrzuceniem z 
kraju feudała i jego klasy.' 
Propaganda ta dociera drogą 
radiową do Maroka, gdzie 
liczba niezadowolonych wzra­
sta, w wyniku reakcyjnej i re­
presyjnej polityki króla i sza- 

niej przez Erharda. Wystar­
czy bowiem wspomnieć, że 
koncentracja kapitału w wy­
niku „cudu” osiągnęła w 
NRF takie rozmiary, jakich 
nigdy nie notowano w Niem- 
czech: 1600 przedsiębiorstw, 
które przed wojną kontrolo­
wały niecałe 30% akcji w 
Niemczech, w r. 1958 kontro­
lowały już 80”« całego kapi­
tału! 1

Czego spodziewają się w 
Bonn po Erhardzie? FDP cie 
szy się. gdyż Erhard przy- 
rzekł fotel wicekanclerza prze 
wodniczącemu tej partii. Men 
demu. SPD natomiast na no­
wo zaczyna marzyć o koali­
cji z CDU/CSU.

A zachodni sojusznicy? Wia 
domo. że Erhard nie był en­
tuzjastą adenauerowskiego 
ścisłego powiązania z Fran­
cją. Wypowiadał się za wcią­
gnięciem Anglii do Wspólne­
go R'rnku. na co. jak wiado­
mo. nie chciał wyrazić zgody

Inauguracja 
Oni Kultury ZSRR
Koncert solistów z Nowo­

sybirska w Sali Kongresowej 
Pałacu Nauki i Kultury i se­
minarium w Warszawie z u- 
działem naukowców radziec­
kich zainaugurowały w środę 
Dni Kultury i Nauki Radziec­
kiej w Polsce, organizowane 
w ciągu października i listo­
pada przez TPPR wespół z in 
nymi instytucjami i stówa rzy 
szeniami społecznymi.

Na terenie całego kraju od­
będą się w tym okresie liczne 
imprezy, poświęcone popula­
ryzacji w naszym społeczeń­
stwie różnych dziedzin kultu­
ry, sztuki i nauki radzieckiej. 
Program przewiduje m. in. 
tradycyjne „Dni Filmu Ra­
dzieckiego”, TI Ogólnopolski 
Festiwal Sztuk Rosyjskich i 
Radzieckich w Katowicach, a 
w Poznaniu — I Ogólnopolski 
Festiwal Amatorskich Tea­
trów Poezji. W wiejskich do­
mach kultury i świetlicach 
zorganizowana zostanie im­
preza pod nazwą „Niedziela 
Kultury Radzieckiej”.

W przyszłym miesiącu „Dom 
Książki”, kluby Międzynaro­
dowej Książki i Prasy oraz 
biblioteki zorganizują „Dni 
Książki Radzieckiej”. (PAP)

Zespól pieśni ChRL 
wystąpi w Polsce
Po tournee po ZSRR i Ru­

munii przybędzie 18 bm. do 
Polski Centralny Zespół Pieś­
ni i Tańca Chińskiej Republiki 
Ludowej. Artyści chińscy roz- 
poczną swe występy od Wro­
cławia, a następnie odwiedzą 
Łódź.

Zespół odwiedził już liczne 
kraje Azji, Europy i Ameryki 
Łacińskiej. (PAP;

rej eminencji monarchii, Re­
dy Guediry.

Równolegle kontynuowane są 
rozmowy algiersko-marokańskie. 
W pierwszej fazje rozmów prze­
prowadzonych w Marakeszu, wy­
słannicy algierscy przekazali kró­
lowi Hasanowi il list od prezy­
denta Ben Be|li. Następnie wró­
cili do Algieru, gdzie zostali na­
tychmiast przyjęci przez szefa 
państwa, po czym udali się po­
nownie do Marakeszu.

Szef gabinetu króla Hasana 
oświadczył przed rozmowami: —• 
„Nie uważamy, że znajdujemy się 
w stanie wojny z Algierią. Leka­
rze nie mogą tracić nadziei na 
zlikwidowanie choroby z powodu 
zwykłego ataku gorączki”.

Sekretarz generalny ONZ — U 
Thant. przyjął stałego przedstawi­
ciela Algierii, Abdelkadera Szan- 
derli. Rozmowa dotyczyła wyda­
rzeń na pograniczu algiersko-ma- 
rokańskim. (PAP) 
tHiiuiiłiuiiHiHHiHmiiimiłHHłiiiniiłłłWłmm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował X. Monikowski.
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de Gaulle. Również za ocea­
nem nowy kanclerz został 
powitany życzliwie, jako że 
są podstawy do mniemania, 
iż będzie on okazywał więcej 
szacunku wobec rad USA.

Trudno więc przypuszczać, 
by zmiana na kanclerskim 
stołku wniosła coś istotnie 
nowego do zasadniczych kie­
runków polityki Bonn. I choć 
powszechnie wiadomo, że 
Adenauer nie cierpi Erharda, 
to jednak ważniejszy od tych 
czy innych animozji jest fakt, 
iż na stanowisko 1 kanclerza 
desygnowała go ta sama par­
tia (CDU/CSU), której prze­
wodniczył — i nadal będzie 
przewodniczył — właśnie 
Adenauer.

Toteż chyba wiele słusznoś 
ci miał dziennikarz „Die Zeit” 
który swój artykuł, omawia­
jący zmiany w NRF. opa­
trzył charakterystycznym ty­
tułem: „Przesuwanie foteli w 
Bonn”... K. M.

Gdzie odbędzie się IHimpiada r.?

Sprawa dyskryminacji rasowej 
przedmiotem obrad ,

yWczeraj rozpoczął w Baden-Baden (NRF) kilkudniowe 
TT Kongres Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego 

wem dowiemy się, gdzie mi będą się następne po Tokio, XIX 
sk* Olimpijskie w 1968 roku.

Nieba.
IgMy-

W obradach, jako przedstawiciel 
Polski uczestniczy przewodniczą­
cy GKKFiT Włodzimierz Beczek 
w' towarzystwie wiceprezesa Pol­
skiego Związku Szermierczego 
Edwarda Wieczorka, który weźmie 
udział w obradach Komisji Wy­
konawczej MKOI z przedstawicie­
lami narodowych Komitetów Olim 
pijskich.

Na porządku obrad znajdzie 
się kilka, bardzo ciekawych punk 
tów. Ich wyniku cały świat spor­
towy Óezekuje z dużym zaintere­
sowaniem.

Głównym punktem będzie wy­
bór miejsca XIX Olimpiady. Kan­
dydatów jest kilku. Batalia o 
przyznanie organizacji, prowadzo

Piłkarze Olimpii 
objęli prowadzenie
Mecz piłkarski o mistrzostwo 

ligi okręgowej, rozegrany na golę- 
cińskim stadionie pomiędzy War­
tą i Olimpią w obecności około 8 
tysięcy widzów nie dostarczył 
większych emocji. Spotkanie wy­
grała Olimpia 1:0 (1:0). Zdóbywcą 
naszym zdaniem „wymęczonej” 
bramki (w 15 min.) był zawsze a- 
gresywny Domagała.

Mecz stał na przeciętnym po­
ziomie. Technicznie lepiej wypa­
dła Warta, jednak skuteczniej, 
bardziej bojowo zagrali gwardzi­
ści. Strzelali mniej na bramkę 
Konieczki, jednak zawsze groźnie. 
Nie można tego powiedzieć o na­
pastnikach Warty. Bardzo często 
zaprzepaszczali oni najbardziej 
dogodne sytuacje podbramkowe.

Spotkanie winno się właściwie 
zakończyć wynikiem remisowym, 
który byłby istotnym wykładni­
kiem sił dwóch najlepszych wiel­
kopolskich zespołów trzeciołigo- 
wych. W drugiej części spotkania 
Warta przez ponad 20 minut go­
szcząc na polu swego przeciwni­
ka, nie wykorzystała wiele moż­
liwości uzyskania remisu.

W sumie bardziej zdecydowaną 
drużyną była Olimpia, i jej przy­
padłe w udziale wartościowe zwy­
cięstwo i objęcie przodownictwa 
w tabeli rozgrywek.

Przed sędzią spotkania — Kwiat­
kowskim, zaprezentowały się pu­
bliczności zespoły w następują­
cych składach: Warta — Koniecz­
ka, Nowak, Stefański, Musiał. Za­
wadzki, Chlebowski, Władysiuk, 
Juskowiak, Łuczak, Błażejewski, 
Gabrysiak; Olimpia — Konenc. 
Adam. Zamysłowski, Choryń, Roz­
wadowski, Franek, Kubiak; Kale*. 
Domagała, Marcinkowski, Wiel­
gosz. <p)

0 kryształowy puchar 
im. A. Smoczyka

36 września br. minęło 13 lat od 
tragicznego dnia wypadku jed­
nego z najlepszych polskich żu­
żlowców, zasłużonego mistrza 
sportu — Alfreda Smoczyka. Z 
jego imieniem wiąże się powsta­
nie sportu żużlowego, szybki roz­
bój tej dyscypliny i pierwsze 
międzynarodowe sukcesy. Za wy­
bitne zasługi i osiągnięcia w 
sporcie motorowym Alfred Smo- 
czyk został pośmiertnie odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Dorocznym zwyczajem, klub 
macierzysty Unia Leszno wspól­
nie z redakcją ,,Expressu Poznań­
skiego” organizują wielki turniej 
żużlowy ó Puchar Kryształowy — 
memoriał A. Smoczyka, na który 
zaproszono czołowych zawodni­
ków kraju.

W dniach 19 — 26 października 
br. KS Unia Leszno jako jeden( 
z najbardziej zasłużonych klu­
bów w Polsce dla rozwoju sportu 
motorowego obchodzi piękny ju­
bileusz — 25 lecie swego istnienia. 
Gwoździem programu uroczystoś­
ci jubileuszowych będzie właśnie 
atrakcyjny' memoriał im. A. 
Smoczyka.

Na starcie tegorocznego memo­
riału stanie 13 zawodników wy­
znaczonych przez Główną Komi­
sję aiżlbwą PZMot: j. Maj. Wo- 
ryna L Vfyględa (Górnik Rybnik), 
Kapała ii spychała (Stal Rzeszów). 
Rurarz (Włókniarz Częstochowa). 
Szurkowski i Nowak (Zgrzeblarki 
Z. Góra), Odrzywolski (Start 
Gniezno), aktualny mistrz Polski

Henryk Zyto oraz jego koledzy 
klubowi — Bendke, Kusiak i re­
zerwowy Dobrucki (Unia Leszno).

Dla informacji podajemy na­
zwiska poprzednich I triumfato­
rów memoriału A. Smoczyka: 1951 
— St. Glapiak (Unia). 1952 — M. 
Kuśnierek (Unia), 1953 — B. Bo­
nin (Polonia), 1954 — A. Krzesiń- 
ski (Unia). 1955 — E. Kupczyński 
(Sparta), 1956 — El. Kapała (Ko­
lejarz), 1957 — 1959 trzykrotnie 
zwyciężył Henryk Zyto. 1960 — 
N. Świtała (Polonia), 1961 —• Zdz. 
Waliński (Unia). 1962 — H. Zyto.

Jak z powyższego wynika, w 
dotychczasowych 12 pojedynkach 
memoriałowych żużlowcy .Unii 
zwyciężyli R-krotnie. (R) 

na przez zainteresowane kraU 
trwa nadal. Na placu „boju” 
zostały miasta czterech państw 
Trzy krajez zamorskie; Meksv--' 
Argentyna i USA oraz Franc-a’ 
Są to miasta: Mexieo, Buenos Aj? 
res i Detroit oraz. Lyon. Wszyst* 
kie te delegacje przybędą ną kon 
gres w bardzo licznej grupie dc. 
legatów (do 50 osób), by przed­
stawić swoje propozycje na Kon­
gresie. Ponieważ najbliższa o. 
limpiada odbędzie się w dalekiej 
Japonii, mówi się powszechnie, że 
największe szanse ma Lyon. ’

Drugim, ważnym punktem bę­
dzie sprawa dyskryminacji raso­
wej w Płd. Afryce. Wielu dołą­
czy MKOI. jest zdania, że Piy. 
Afryka winna być skreślona z 
szeregów Komitetu Olimpijskiego.

Duże zainteresowanie wywoła 
także punkt, w którym zebrani 
mają ustalić dyscypliny sportu- 
objęte programem Olimpiady v 
1968 r. Spośród obecnych 32 dys­
cyplin, ma ich pozostać najwy­
żej IX. Jakie to będą dyscypliny? 
Najwięcej mówi się o skreśleniu 
piłki nożnej, boksu, kolarstwa i 
koszykówki. Główny zarzut, jaki 
stawia się tym dyscyplinom 
sportu, to fakt, że istnieje w nich 
duże zawodowstwo.

Ale te dyscypliny są przecież 
bardzo popularne na wszystkich 
kontynentach. Wydaje się, że znaj 
dą one wielu obrońców’ na zbli­
żającym się Kongresie, (tp)

Grecja-Polska 31
Rozegrany w Atenach mię­

dzypaństwowy mecz piłkarski 
pomiędzy Grecją a Polską za­
kończył się naszą porażką 
3:1 (2:0). (t)

IV eliminacja 
trawiarzy

Okręg poznański wierny jest 
tradycji i od wielu lat, chyba ja­
ko jedyny w Polsce, organizuje 
liczne wyścigi motocyklowe na 
trawie. Poza Poznaniem imprezy 
takie odbywają się m. in. we 
Wrześni, Sierakowie, Racocie 
sporadycznie także w innych miej­
scowościach. Co roku odbywa ą 
się także trawiaste mistrzostwa 
okręgu PZM. Ostatnio wrzesińs­
cy Zjednoczeni byli organizato­
rem IV eliminacji do mistrzostw 
okręgu w wyścigach trawiastych. 
Czołowe miejsca zajęli reprezen­
tanci poznańskiego Motokluou 
Unia, specjalizujących się także 

trawie Zjednoczonych Wrześ­
nia oraz AZS-u, który zasilony 
•został kilkoma zawodnikami byłej 
LPŻ.

A oto wyniki wrzesińskiej eli­
minacji: klasa 125 ccm — 1 
Morawski Zjednoczeni, 2) W. Fi> 
lik AZS, 3) Bogdan Szyszka AZS: 
175 ccm — 1) Z. Matyja Unia, ń 
W. Firlik AZS. 3) Szymkowiak 
Unia, 250 ccm — 1) A. Lisiak Zjed­
noczeni, 2) Z. Morawski Zjedno­
czeni, 3) J. Drogowski AZS, 
pow. 350 ccm — 1) J. Grudzisk 
Unia. 2) Z. Kłatkiewicz Unia. 
A. Lisiak Zjednoczeni. Bieg 
nalewy — 1) W. Organek Stal 
Gorzów'. 2) Z. Matyja Unia, 3) **• 
Morawski Zjednoczeni, (d)

Szukamy 
kolarskich talentów

Dzielnicowy Komitet Kultury 
Fizycznej i Turystyki Poznań 
Nowe Miasto wspólnie z sekcj? 
kolarską KS Stomil, organizują 
w niedzielę 20 bm. (godz. 10) 
ścigi kolarskie dla niestowar'/' 
szonych w wieku od lat 15- Za­
wodnicy mogą startować na do­
wolnych rowerach.

Trasa wyścigu prowadzić będz e 
z Poznania do Gądek i z powro­
tem (około 25 km).

Zgłoszenia przyjmuje DKK7: 
Poznań — Nowe Miasto ul. Za­
górze. (x)

Zwycięstwo Barcelony
W7 Barcelonie rozegrano spotka­

nie piłkarskie o Puchar Zwycięż 
ców Pucharów między 
skim zespołem Barcelona i S*1 
bourne (Irlandia). Zwyciężyli pił­
karze Barcelony 3:1 (1:1). Było 
spotkanie rewanżowe. — Pierws'-y 
mecz wygrała również Barce oi 
2:0. '

Komunikaty
KS Ogniwo zawdadamia, że 

ningi sekcji gimnastycznej odby­
wają się w sali Szkoły Podstaw0 
wej nr 71 przy ul. Świerczewski 
go 52 w poniedziałki i czw'ar. '* 
dla dziewcząt, we wtorki i P’^^, 
dla mężczyzn. Początek ćwiczę’1 
o godz. 17 dla grup młodszych i 
o godz. 18.36 dla grup starszych-



Plenum KW PZPR w Poznaniu
Dokończenie ze str. I 

ska moralność, egoizm, wy­
godnictwo życiowe i brak za­
angażowania, które to zjawi­
ska nie są przez ZMS dosta­
tecznie zwalczane.

Z kolei członek Egzekuty­
wy KW doc. dr Adam Ło­
patka w obszernym wystąpie­
niu scharakteryzował stosu­
nek naszej partii do rozbież­
ności między KPZR a KPCh.

Następnym mówcą był I se­
kretarz KT w Krotoszy­
nie Jan Majerczak, który 
przedstawił problemy pracy 
partyjnej w środowisku wiej­
skim tego powiatu.

Zastępca Komendanta Wo­
jewódzkiego MO Alojzy 'Cy- 
sauski mówił z kolei o pracy 
służby bezpieczeństwa stwier­
dzając, że kapitalistyczny wy­
wiad nie szczędząc środków 
nastawiony jest obecnie m. in. 
również na dywersję politycz­
ną i ideologiczną. W walce z 
tą dywersją dużą pomoc daje 
służbie bezpieczeństwa wiel­
kopolska klasa robotnicza i 
inne środowiska ludzi pracy.
Sekretarz KW Ludwik Drożdż 

omówił problemy działalności 
ideowo-wy chowaczej wśród 
inteligencji technicznej, stwier 
dzając potrzebę równoległego 
prowadzenia w tym środowi­
sku pracy nad podnoszeniem 
kwalifikacji zawodowych i po­
litycznych. Podkreślił wagę o- 
sobistej postawy inżynierów i 
techników w ich zakładach 
pracy. Stąd ważna jest nie tyl­
ko fachowa wiedza, ale także 
umiejętność organizowania 
pracy wśród ludzi i stałego po­
lepszania techniki produkcji. 
Tak pojęta działalność inteli­
gencji technicznej może stać 
się ważną szkołą wychowania.

Mówca wskazał równocześ­
nie na szerokie możliwości pro 
wadzenia pracy politycz.no- 
wychowawczej wśród załóg 
przez wciąganie robotników 
do współgospodarzenia w fa­
brykach drogą częstszego zwo­
ływania zebrań rad robotni- 
f oych (nie tylko ich prezy­
diów7). drogą stałego organizo­
wania zebrań załóg, składania 
na nich sprawozdań przez ad­
ministrację zakładów. Wyko­
rzystywanie tych możliwości 
znacznie polepszyć może atmo­
sferę wśród załóg robotniczych 
i ułatwić wśród nich pracę po­
lityczną.

I sekretarz KP w Gnieźnie 
Stanisław Kulesza poświęcił 
swoje wystąpienie doświad­
czeniom gnieźnieńskiej orga­
nizacji partyjnej w szerzeniu 
naukowego światopoglądu o- 
raz pracy wychowawczej z 
młodzieżą.

Przewodniczący Prezydium 
WRN — Franciszek Szczerbal 
przedstawił problemy związa­
ne z upowszechnianiem kultu­
ry. Omówił pracę Wydawnic­
twa Poznańskiego, które — 
wykorzystując swoje dotych­
czasowe dobre doświadczenia 
— powinno wypracować lepsze 
niż do tej pory metody popu­
laryzacji wartościowych prac 
pisarzy i naukowców, zwłasz­
cza poznańskich. Przed teatra­
mi dramatycznymi i muzycz­
nymi oraz Filharmonią stoi zaś 
poważne zadanie polityczne — 
pozyskiwanie widza ze środo­
wiska robotniczego. Poważną 
silę oddziaływania wychowaw 
czego stanowi ruch amatorski 
11400 zespołów, kilkanaście ty­
sięcy osob), Jemu powinny 
przede wszystkim przyjść z 
pomocą domy kultury i wy- 
działy kultury, a zwłaszcza po­
znański Pałac Kultury. By do­
tychczasową sytuację w tym 
zakresie poprawić, należałoby 

zdaniem mówcy — skończyć 
z niepokojącym brakiem ko­
ordynacji między wydziałami 
kultury województwa i mia­
sta Poznania.

Polepszeniu pracy ruchu a- 
matorskiego sprzyjają inicja­
tywy Wielkopolskiego Towa­
rzystwa Kulturalnego, które 
coraz bardziej przyjmuje na 
siebie rolę koordynatora roz­
maitych poczynań w zakresie 
upowszechniania kultury.

Członek KW Anna Bondaro- 
wicz omówiła doświadczenia 
W pracy ideowo-politycznej z 
nauczycielami, zwłaszcza z mło 
dymi, którzy w swoich środo­
wiskach — jak wykazuje przy 
kład powiatu nowotomyskiego 
— stawać się mogą organiza­
torami pracy politycznej, spo­
łecznej i wychowawczej.

Dyrektor Państwowej Onery 
im. St Moniuszki Robert Si- 

tanowski, omawiając metody 
udostępniania wartości kultu­
ralnych szerokim rzeszom spo­
łeczeństwa, zapowiedział na­
wiązanie przez Operę stałej 
współpracy z Zakładami „Ce­
gielskiego”, konińskim okrę­
giem przemysłowym i Politeoh 
niką.

I sekretarz KP w Koninie, 
Kazimierz Lamprycht, przed­
stawił procesy zmian, jakie 
dokonują się pod wpływem 
polityki partii, w świadomości 
robotników nowoczesnych za­
kładów pracy, robotników — 
którzy do niedawna pracowa­
li w trudnych warunkach na 
roli.

Kurator Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego. Jan Stoiński, 
poświęcił swoje wystąpienie 
zadaniom nauczycieli i szkoły 
w ideowym wychowaniu mło­
dzieży. podkreślając przykła­
dy ?:aangażowania nauczycieli, 
zwłaszcza młodych, w proces 
kształtowania wśród młodzie­
ży naukowego światopoglądu.

Wiceprezes Poznańskiego 
Oddziału Związku Literatów 
Polskich, Gerard Górnicki — 
przedstawił problemy środo­
wiska pisarzy, zwracając u- 
wagę na potrzebę szerszych 
niż dotychczas dyskusji ideo­
wych wśród ludzi pióra.

Kierownik Wydziału Admi­
nistracyjnego KW, Rajmund 
Goździerski, omówił doświad­
czenia w pracy nad laicyzacją 
życia społecznego w Wielko- 
polsce.

I sekretarz KP w Turku' — 
Antoni Kaźmierczak, mówił 
o dysproporcjach między 
wzrostem świadomości ludzi 
pracy a sukcesami polityki go 
spodarczej partii w powiecie 
I urek.

Doc. dr Władysław Markie­
wicz z Uniwersytetu im. A. 
'Mickiewicza, omawiając nie-' 
które problemy środowisk 
naukowych, wskazał na moż­
liwość i potrzebę szerokiego 
wykorzystywania w pracy po­
litycznej zdobyczy marksistów 
skiej socjologii.

Kierownik Wydziału Propa­
gandy KW Jan Bartkowiak 
mówił o konieczności lepszego 
spełniania roli ideowo-wycho- 
wawczej przez organizacje 
społeczne, które powinny po­
święcić więcej uwagi pracy w 
swoich ogniwach terenowych. 
Mówca przedstawił także pro­
blem metod działania politycz 
nego i w związku z tym samo­
kształcenia aktywu.

Zastępca przewodniczącego 
Prezydium RN m. Poznania 
Władysława Klawlterowa po­
ruszyła sprawę niedostatecz­
nego wiązania pracy środowisk 
twórczych z regionem. Mówi­
ła też o pracy z kierowniczy-, 
mi kadrami aparatu państwo­
wego i partyjnego.

Członek KW Tadeusz Becela 
poświęcił swoje wystąpienie 
pracy ideowo-wychowawczej z 
młodzieżą, wskazując na nie­
dostatki w pracy szkolnictwa.

Zastępca kierownika Wy­
działu Propagandy i Agitacji 
KC PZPR Ferdynand Haber 
stwierdził, iż referat na 
plenum i przebieg dyskusji
iłiłmiimiitiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiimiiłiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiimiiiiiiimiiiiiiiiiiimitiiiiiłiimiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiim

SOBORU CZĘŚĆ DRUGACastel Gandolfo żyje z 
papieży. Mała, malow­
niczo nad jeziorem po­

łożona mieścina wygląda jak 
gdyby przytulona do pałacu 
papieskiego, w którym papie­
że zwykli szukać wypoczyn­
ku i w którym przed kilko­
ma laty zmarł Pius XII. A że 
śmierć papieża poza Rzymem 
stwarza szereg trudnych pro­
blemów natury protokolar­
nej, więc w owym okresie 
•mieszkańcy Castel Gandolfo 
uważali, że znajdują się w 
samym centrum zaintereso­
wania całego świata.

W CASTEL GANDOLFO 
WIEDZĄ SĄSIEDZI...

Mały rynek, stare stylowe 
latarnie i nowoczesna 
kawiarnia z fotelikami 

na chodniku, kilka sklepów7 
— oczywiście przede wszyst­
kim 7. pamiątkami — wyglą­
da to razem bardziej na de­
korację teatralną niż na 
prawdziwe ludzkie osiedle. 
Ale takie wrażenie wywiera 
wiele innych miasteczek wło­
skich.

W przygodnie nawiązywa­
nych rozmowach mieszkańcy 
letniej rezydencji papieskiej 
nrzybierają pozę totumfac­
kich, a w każdym razie ludzi 

wskazuje, że wielkopolska or­
ganizacja partyjna Właściwie 
skoncentrowała ęwój wysiłek 
nad polepszeniem ideowo-po- 
litycznej pracy z masami. U- 
jawnienie dotychczasowej sła­
bości w pracy ideologicznej 
pomoże z pewnością w prze­
zwyciężeniu fałszywych tez, że 
wraz z sukcesami ekonomicz­
nymi partii i państwa auto­
matycznie rośnie świadomość 
społeczeństwa oraz jakoby s^ra 
wami ideologicznymi zajmo­
wać'się miały jedynie wydzie­
lone ogniwa aparatu partyj­
nego. Zwracając uwagę na po­
trzebę łączenia działalności nad 
rozwojem ekonomiki z ideolo­
giczną pracą partii, mówca 
podkreślił, że ważnym olemen 
tern powodzenia nieustającej 
ofensywy ideologicznej partii 
jest troska o poprawę stosun­
ków międzyludzkich w .zakła­
dach pracy i na wsi.

Następnie Plenum KW pod­
jęło uchwałę, wytyczającą 
kierunki pracy ideowo-wycho 
wawczej w świetle uchwał 
XIII Plenum KC PZPR.

Na zakończenie dyskusji 
głos zabrał I sekretarz KW 
Jan Szydlak, podkreślając, że 
poważnym dorobkiem plenum 
jest szukanie odpowiedzi na 
pytania wynikające ze specy­
ficznych wielkopolskich wa­
runków. Jednomyślność i jas 
ność wielkopolskiej organiza­
cji partyjnej, co do zadań 
ideowo - wychowawczych pas 
tii, postawionych na XIII Ple 
num KC PZPR, powinna być 
łączona z ciągłym wzbogaca­
niem treści i poszukiwaniem 
nowych form i metod w pra­
cy ideologicznej. Mówca usto­
sunkował się do spraw szcze 
golowych, poruszanych w dys 
kusji, po czym — na zakoń­
czenie — stwierdził, że w pra 
cy ideologicznej kierować się 
trzeba metodami jej właści­
wymi. tzn. metodami przeko­
nywania, tak by praca ta słu­
żyła dalszemu pogłębianiu 
zaufania mas do polityki par 
tii.

Omawiając sprawy organi­
zacyjne, Plenum przyjęło do 
wiadomości powołanie Stefa­
na Olszowskiego na stanowi­
sko kierownika Biura Prasy 
KC PZPR i w związku z tym. 
zwolniła go z funkcji sekre­
tarza i członka Egzekutywy 
KW, wyrażając mu podzięko­
wanie za owocną działalność 
polityczną w naszym woje­
wództwie.

Plenum wybrało do Egzeku­
tywy KW dotychczasowego I 
sekretarza KM w Pile, Ed­
warda Zimmera, powierzając 
mu jednocześnie obowiązki 
sekretarza KW.

W związku z rezygnacją 
Maksymiliana Bartza — ze 
względu na stan zdrowia i 
wiek — z funkcji przewodni­
czącego Wojewódzkiej Komi­
sji Związków Zawodowych — 
Plenum na miejsce M. Bartza, 
który nadal pozostaje człon­
kiem KW, wybrało członkiem 
Egzekutywy KW Zdzisława 
Cegłowskiego, dotychczaso­
wego I sekretarza KP w O- 
strowie, a'obecnie przewodni­
czącego Wojewódzkiej Komi­
sji Związków Zawodowych.

(s-k)

doskonale wprowadzonych w 
tajniki papieskiego dworu i 
odzywają się o papieżu z 
nutką pewnej familiarnośei 
w głosie. Z miną ludzi wie­
dzących dużo, ale mogących 
mówić mało, zwierzają np. 
taką tajemnicę, że nowy pa­
pież. Paweł VI. pozostawił 
przy sobie starego sekreta­
rza Jana XXIII.

W jednym są wszyscy ab­
solutnie zgodni: zmarły pa­
pież był wyjątkowym czło­
wiekiem. prostym, bezpośred­
nim, mądrym, dawno już ta­
kiego nie było i pewnie nie­
prędko taki nastąpi. Bo nowy 
papież — no cóż, na razie nie 
wiele można o nim powie­
dzieć, ale to arystokrata, pe­
łen rezerwy, nie udziela się, 
jest przede wszystkim dyplo­
matą. Trudno będzie — mó­
wią w Castel Gandolfo — z 
nim nawiązać bezpośredni o- 
sobisty wręcz kontakt, jak to 
bywało z Janem XXIII. Pier­
wsze jego kroki, jak przyję­
cie Globkego w Watykanie, a 
także powoływanie się na

Bieś Laski w Poznańskicm

HIGIENIZACJA znaczy UZDROWIENIE
Mieszkańcy wsi Laski w powiecie Kępno w cią­

gu zaledwie dwóch lat wybudowali prawie 30 no­
wych budynków. Solidnych, murowanych, piętro­
wych. Wieś upodobniła się do miasta. Ale tylko 
zewnętrznie — zabudową. Natomiast inne wielko­
miejskie zdobycze były tutaj nieznane. Ale do 
czasu. Bo oto padła propozycja: załóżmy wodo­
ciąg!

(Jkąd wziąć dziesiątki ty- 
sięcy złotych? Najłat­

wiej i najprościej byłoby za­
pukać do państwowego skarb­
ca i powiedzieć: „Sezamie, ot­
wórz się!’’ Zaklęcie to nie na 
wiele by się jednak zdało. 
„Sezam” szybko zostałby ogo­
łocony, gdyby miał finanso­
wać każdy zbożny zamiar o- 
bywateli.

W Laskach (ale nie tylko 
tutaj) mieszkają rozsądni i 
mądrzy ludzie. Rozumieją, że 
państwo może i musi realizo­
wać inwestycje służące całe­
mu społeczeństwu, natomiast 
inwestycje lokalne mogą i po­
winni wykonywać własnymi 
siłami i środkami sami oby­
watele. Władze jednak nie 
przyglądają się biernie inicja­
tywom społecznym. Obowią­
zuje w tym względzie niepisa­
na zasada: pokażcie najpierw 
co potraficie, a dopiero wtedy 
porozmawiamy o jakiejś do­
tacji. Zasada ta tłumaczy się 
następująco: jeśli zrobicie coś 
za co najmniej trzy złotówki, 
to wtedy my, władza, do tych 
trzech złotówek dołożymy je­
dną, państwową.

I państwo dokłada! Bo pro­
szę: w minionej pięciolatce 
czyny społeczne ludności osiąg 
nęły olbrzymią wartość 5,5 
mld. zł. W tym samym czasie 
dotacja państwowa na popie­
ranie tych czynów wyniosła 
1.3 mld. zł. W czynie społecz­

Premie pieniężne 
PKO

Oddział Wojewódzki PKO w Po­
znaniu zawiadamia, że 16 hm. od-, 
było się kolejne XIX publiczne lo-* 
suwanie premii, przypadających 
na premiowe obiegowe książeczki 
oszczędnościowe PKO.

W losowaniu wzięły’ udział pre­
miowe książeczki, którym przy­
dzielone zostały losy od nr 1 do 
nr 158.514 oraz od nr 158.555 do nr 
158.576.

Wyniki losowania przeprowadzę 
nego zgodnie z Regulaminem Lo­
sowań są następujące:

Premie w wysokości ?oo proc, 
przeciętnego wkładu wylosowane 
zostały na wszystkie numery lo­
sów zakończone liczbą — 357.

Premie w wysokości 100 proc, 
przeciętnego wkładu wylosowane 
zostały na wszystkie numery lo­
sów zakończone liczbami — 353, 
838.

Premie w wysokości 50 proc, 
przeciętnego wkładu wylosowane 
zostały na wszystkie numery lo­
sów zakończone liczbami — 148, 
317, 389. 418, 481, 563, 574, 586, 596, 
737. 784, 943.

Właściciele premiowych książe­
czek, którym przydzielone zostały 
wyżej ogłoszone numery losów, o- 
trzymują z PKO oddzielnie za­
wiadomienia o wylosowaniu pre­
mii oraz o wysokości przypadają­
cej do wypłaty kwoty.

Korespondencja
Piusa XII — „niemieckiego 
papieża’’ — wzbudziły u wie­
lu wątpliwości. A jaki jest 
naprawdę — pokaże Sobór. 
II Concilio.

ZA KULISAMI

Jego druga część, która 
rozpoczęła się 29 wrześ­
nia, oczekiwana była z 

ogromnym zainteresowaniem1 
czy dzieło odnowy, wielkiej 
reformy ekumenicznej, o któ 
rej zamyślał zmarły papież, 
będzie teraz kontynuowane, 
czy też utknie w ślepym zauł­
ku teologicznym i scholasty- 
cznych dyskusji? Jakie sta­
nowisko teraz zajmie rzym­
ska kuria, czyli administra­
cja. cały aparat watykańskie­
go państwa, skupiający w 
swoich ramach najbardziej 
zachowawcze elementy, które 
nawet nie starały się taić swo 
jej niechęci do postępowych 
dążeń Jana XXIII?

Opowiadano mi, że na rok 
przed rozpoczęciem Soboru, 
znana firma holenderska Phi­
lips zaproponowała założenie 
tzw. symultanki, czyli apa- 

nym budujemy drogi, świetli­
ce,' ośrodki zdrowia, mosty, 
przepusty wodne, domy kultu­
ry, remizy, no i właśnie wodo­
ciągi.

Grosz do grosza 
i wodociąg

Obywatele wsi Laski po­
stanowili więc zafundo­

wać sobie wodociąg. Czynem 
społecznym, czyli własnymi si­
łami i środkami, przy propor­
cjonalnym udziale środków 
państwowych. Wartość doko­
nanych wykopów dla sieci 
wodociągowej oblicza się na 
362 tys. zł. Wartość innych do­
datkowych prac wynosi 262 
tys. zł. By? to więc wielki 
wysiłek społeczeństwa, tym 
bardziej, że ludność opodatko­
wała się ponadto na zakup 
materiałów koniecznych do 
budoWy wodociągu. Dopo­
mogła im także nagroda w 
wysokości 400 000 zł, którą 
uzyskali w konkursie higieni- 
zacji wsi, zorganizowanym u- 
biegłego roku przez naszą re­
dakcję i Prezydium WRN w 
Poznaniu.

I dzisiaj w Laskach jest 
wodociąg!

I nie tylko w Laskach...
W Lubelskiem — w 30 

wsiach, w Poznańskiem — w 
około 30 wsiach, w Bydgos- 
kiem... itp.

Bez undy ani rusz
Ouduje się jednak nie tyl- 

ko wodociągi. Bo i stu­
dnie głębinowe, bo i kanaliza­
cję, bo i łaźnie, bo i domy hi­
gieny, bo i...

A wszystko to w ramach 
wielkiej akcji, której imię: 

j HIGIENIZACJA WSI. Woda 
jest podstawą tej akcji. Bez 
wody, bez zdrowej wody i to 
w dostatecznych ilościach nie 
ma co nawet marzyć o podnie­
sieniu higieny i zdrowotności 
mieszkańców. (W tym miejscu 
podaję uzasadniającą powyż­
sze twierdzenie — informację: 
w kraju mamy 4,5 tys. osiedli 
nie posiadających dostatecznej 
ilości wody do picia. Na pra- 

. wie 1600 tys. studzien prywat­
nych tylko około 10—15 proc, 
posiada wodę zdatną do picia 
w stanie surowym. Na 18 tys. 
studzien publicznych woda 
zdatna do picia występuje tyl­
ko w co ósmej — dziesiątej 
studni).

Higienizaeja, czyli uzdrowot 
nienie wsi, oznacza długofalo­
we, kompleksowe działanie 
społeczne zmierzające do po­
prawy warunków bytowania i 
prący ludności wiejskiej oraz 

.stanu sanitarno-higienicznego 
i kulturalnego wsi. (Dlatego 
też w ramach higienizacji bu­
duje się również ustępy, za­
kłada zieleńce, instaluje kosze

własna z Włoch
ratury umożliwiającej rów­
noczesne tłumaczenie prze­
mówień w kilku językach. 
Sekretariat Soboru zwlekał 
z odpowiedzią tak długo, że 
gdy powrócił do oferty Phi­
lipsa było już za późno. Cel 
był oczywisty. Kuria pragnę­
ła w ten sposób utrudnić ob­
rady. doprowadzając do tego, 
że ojcowie Soboru nie będą 
się dobrze nawzajem rozu­
mieć. a zasadniczy wpływ na 
tok obrad zabezpieczyć tylko 
tym kardynałom, którzy mó­
wią płynnie po łacinie.

W tym samym mniej wię­
cej okresie kardynał Pizzar- 
do. jeden z przedstawicieli 
skrajnej prawicy watykań­
skiej, przedłożył papieżowi 
Janowi XXIII do podpisu do­
kument, w którym zabrania­
ło się używania jakiegokol­
wiek innego języka poza ła­
ciną w czasie wykładów na 
seminariach. Papież przez 
wiele miesięcy „zapominał” 
o tym dokumencie, a gdy 
wreszcie znużony tą podjaz­
dową walką — podpisał, miał 
się odezwać do jednego z 

na śmieci, bieli wapnem obej­
ścia itp.).

Pojęcie tego terminu wpro­
wadzili do medycyny społecz­
nej higieniści bułgarscy. Na­
zwa ta przyjęła się w NRD i 
w Polsce. Spotykamy się rów­
nież z innym określeniem tego 
działania np. w Jugosławii z 
asanacją. w ZSRR z ruchem 
wysokiej kultury sanitarnej.

Sprawa higienizacji wsi na­
brała znaczenia dopiero w 
Polsce Ludowej. Państwo dało 
i daje konkretny wyraz troski 
o stan sanitarno-higieniczny 
wsi. Oto np. w ostatnich la­
tach oddano do użytku 225 
wodociągów publicznych, po­
nad 480 km sieci wodociągo­
wej z 540 zdrojami ulicznymi 
oraz 94 studnie publiczne 
wiercone. Bieżący rok przynie­
sie wsi ponad 130 wodociągów, 
ponad 70 studni i 15 wiejskich 
domów higieny.

Dużo to, czy mało? Dużo jak 
na możliwości inwestycyjne 
państwa^ mało jak na potrze­
by wsi. Stąd społeczne działa­
nie mieszkańców wsi. W Las­
kach, w Borowcach, w Rogach, 
w setkach innych wsi.

MIROSŁAW SANIGORSKI

Godni zaszczytnego 
miana

X Sudeckiej Dywizji Pancernej 
nadano imię „Bohaterów Armii 
Radzieckiej”. Uroczystość ta, z 
udziałem Marszałka Związku Ka- 
dzieckiego Rodiona Malinowskie­
go i Marszałka Polski Mariana 
Spychalskiego stała się dla spo­
łeczeństwa Opolszczyzny okazją 
<lo zamanifestowania swych gotą- 
cych uczuć wdzięczności dla Ar­
mii Radzieckiej i Ludowego Woj­
ska Polskiego za wyzwolenie tych 
ziem z 6-wiekowej niewoli. Sym­
patią i wdzięcznością darzy 
Śląsk Opolski szczególnie swoją 
X Sudecką Dywizję Pancerną, 
wysoko ceni jej bojowy udział w 
wyzwoleniu ziemi nadodrzańskiej 
i społeczny wkład w dzieło poko­
jowej odbudowy.

# .4. ..
X Sudecka Dywizja Pancerna 

uformowana została jesionią 1911 
roku w Rz.eszowie. Brała udział w 
walkach o wyzwolenie Śląska, w 
forsowaniu Nysy, w bitwach nad 
Szprewą i pod Budziszynem. Kie­
dy w Pradze czeskiej ludność 
chwyciła za broń przeciw hitle­
rowcom, Dywizja pospieszyła z 
pomocą czechosłowackim powstań­
com. Swój szlak bojowy zakoń­
czyła pod Mielnikiem na ziemi 
czechosłowackiej, a w maju 1945 
roku przybyła na Opolszczyznę.

Czasy frontowych walk wspo­
mina z drobiazgową dokładnoś­
cią jeden z oficerów X Sudeckiej 
Dywizji Pancernej. — Cieszy ras 
szczególnie to, że przyczyniliśmy 
się do wyzwolenia a potem zagos­
podarowania naszych starych ziem 
piastowskich. Wielu żołnierzy Dy­
wizji, nazywanej odtąd imieniem 
„Bohaterów Armii Radzieckiej”, 
zamieniając po wojnie karabin na 
pług, wybrało za swe stałe miejs­
ce zamieszkania opolską wieś. 
Dawny wysiłek czołgisty czy dzia­
łowego zamienili oni na znój 
rolnika zagospodarowującego te 
tereny, (mw)

przyjaciół, że nie będzie to 
miało większego znaczenia, 
ponieważ wkrótce już posta­
nowienie to będzie przekro­
czone. Ten mały wycinek jest 
jednak dobrą ilustracją atmo 
sfery kulis Soboru.

Jeden z biskupów, przyby­
łych na Sobór, puścił w obieg 
zjadliwe powiedzonko, które 
w mgnieniu oka zrobiło ka­
rierę: „Nie boję się Piotra, 
lecz jego sekretarzy”. ‘ 9

Sobór ołftaduje. Obecni 
są na nim obserwato­
rzy wyznań niekatolic­

kich w ilości 64 (na pierwszej 
części było ich 45), a także 
po raz pierwszy w dziejach 
Kościoła dziesięcioosobowa 
grupa osób świeckich, wy­
bitnych przedstawicieli wiel­
kich międzynarodowych or­
ganizacji katolickich.

Nie trzeba dodawać, że te 
innowacje zostały wprowa­
dzone wbrew stanowisku Ku­
rii. Są zapowiedzią nowego.

TADEUSZ ROJEK



Dramat ' 
mocno spóźniony 
„Daleka jest droga”. Film 

produkcji polskiej. Scenariusz 
na motywach opowiadań Ksa­
werego Fruszyńskiego: Jacek 
Wejroch. Reżyseria: Bohdan 
Poręba. Zdjęcia: Władysław 
Forbert. Muzyka: Wojciech Ki­
lar. Wykonawcy: Jan Machul­
ski (por. Adam Włodarczyk), 
Christine Laszar (Shella), Hen­
ryk Bąk (chor. Ziętara), Jan 
Swiderski (d-ca pułku), Jerzy 
Duszyński, Ryszard Pietruski, 
Piotr Pawłowski, Adam Pawli­
kowski, Janusz Bylczyński, Ed­
mund Fetting, Kazimierz Mcres, 
Jerzy Pichelski, Jerzy Turek, 
Tadeusz Bialoszczyński, Maria 
Wachowiak, Wanda Koczewska, 
Mieczysław Miłecki i inni.

Pierwsza uwaga nasuwa 
się tutaj na temat ko­
rzystania z utworów li­
terackich do tworzywa 

filmowego. Niejednokrotnie już 
nasi pisarze wyrażali publicznie 
swoje niezadowolenie z bardzo 
dowolnego przekształcenia przez 
filmowców ich dzieł w obraz fil­
mowy. Opowiadania Pruszyń- 
skiego z jego popularnych to­
mów „Karabela z Meszchedu", 
„Trzynaście opowieści”, „Droga 
wiodła przez Narwik” głęboko 
zapadły w serca i uczucia pol­
skich czytelników. Z niewątpli­
wym rozdrażnieniem muszą oni 
oglądać film, w którym .zawarte 
są wątki aż trzech opowiadań. 
Wszystkie one działy się w in­
nej scenerii, innych sytuacjach, 
innych jednostkach wojskowych. 
Zebrane w jedną opowieść nie 
pozwalają odnaleźć naszych bo­
haterów, którzy utrwalili się już 
w pamięci w zupełnie innej 
wizji. Nie było to więc szczęśli­
we pociągnięcie twórców filmu.

Nie to jednak jest najistotniej­
sze. Zastanawiałem się w foku 
projekcji nad iym, do kogo adre­
sowany jest ten film. Minęło 
przecież 18 lat od wydarzeń opo 
wiedzianych w filmie, kiedy to 
I dywizja pancerna gen. Maczka 
znajdowała się na pograniczu 
niemiecko-holenderskim wobec 
perspektywy demobilizacji. Dzi­
siaj film oglądają ludzie, którzy 
przeważnie w 1945 roku byli 
dziećmi albo ich jeszcze w 
ogóle na świecie nie było. Tym 
to widzom chce Poręba poka­
zać jak trudno było wówczas 
zdecydować się na powrót do 
kraju, jak trudno było im od­
powiedzieć sobie na pytanie: co 
dalej? Otóż obawiam się, że po­
kazane to zostało w sposób da­
leko niepełny. Tylko pokolenie’ 
dojrzałe i ludzie starsi potrafią 
sobie sami dopowiedzieć te 
wszystkie skomplikowane jednak

Każdy gra komedią
„Via Margutta”. Film wlosko- 

francuski. Scenariusz (wg. po­
wieści Ugo Moretti pt. „Gente 
al Babuino”): Franco Brusati, 
Ennio de Concini, Mario Came- 
rini, Ugo Guerra. Reżyseria: 
Mario Camerini. Zdjęcia: Leo- 
nida Barboni. Muzyka: Piero 
Piccioni. Wykęnawcy: Donata — 
Antonella Lualdi, Stefano — Ge­
rard Blain, Gionsue — Franco 
Fabrizi, Marta — Yvonne Fur- 
neaux, Marisa — Cristina Gaio- 
ni, Marco — Spiros Focas, Pippo 
— Claudio Góra, Giorgio — Wal­
ter Broffeiio, Bill — AIex Ni- 
col, Grace — Marion Marshall i 
inni.

Wprawdzie Cameriniego 
uważa się za reżysera 
drugiej kategorii i 
jego dzieła nigdy nie 

osiągały miana arcydzieł, ale 
przy okazji tego filmu musimy 
sobie powiedzieć: jakaż to bez 
błędna robota reżyserska, jakaż 
sprawność rzemiosła! Jeśli jego 
twory zalicza się do drugiego 
rzutu włoskiej kinematografii, 
rozumiemy, jaką ta kinemaiogra- 
fia jest potęgą na świecie. 
Ostatnio oglądana „Zbrodnia" 
Cameriniego także nasuwała 
taką refleksję.

Tym razem podjął Camerini 
temat życia rzymskiej cyganerii 
artystycznej — plastyków, kon­
centrujących si^1 na ulicy Mar­
gutta, jak w Paryżu dzieje się to 
na Montparnasse, w Londynie w 
Chelsea, a Poznaniu? — chyba 
na Słarym Rynku. Jak zwykle w 
swoich filmach dużą uwagę 
zwrócił na sprawy obyczajowe 
pokazane z całym realizmem, a 
nawet bezkompromisowością. 
Bohaterowie, młodzi w większo­
ści ludzie, dotknięci są w dużej 
mierze fruslracją, są rozczarowa­
ni, gdyż rzadko który osiąga 
sukces w życiu, a każdy uważa 
się za wybitnie utalentowanego 
i godnego takiego sukcesu.

W IV kwartale kolej ma 
przewieźć o 5 pro­
cent więcej ładun­
ków niż w analogicz 

nym okresie roku ubiegłego, 
mimo,-iż liczba jednostek ta­
boru wzrosła tylko o 2 pro­
cent. Trudno się więc dziwić 
temu, że PKP nie przyjęła do 
planu ponad 4 miliony ton 
zgłoszonych ładunków i stale 
alarmuje, iż klienci przetrzy­
mują wagony, a zakłady na­
prawcze nie wykonują" pla­
nów remontów. W takiej sy­
tuacji, każdy, sprawny tech­
nicznie parowóz czy wagon 
liczy się przecież na wagę 
złota.

Wielkopolska stanowi waż­
ne centrum krajowego zaple­
cza technicznego kolei. Tu 
(patrz „Głos” z 5 bm.) doko­
nuje się znacznej części na­
praw wagonów i parowozów 
oraz niemal wszystkie na­
prawy taboru motorowego. 
Jednak nasze zakłady na­
prawcze nie wywiązują się w 
pełni z zadań i mają na swym 
koncie poważne zadłużenie 
wobec kolei.

W sierpniu problem ten był 
badany przez specjalny zes­
pół fachowców, powołany 
przez Wydział Ekonomiczny

podteksty i niuanse ważkich ży­
ciowych decyzji, Htóre musieli 
podjąć żołnierze Polskich Sił 
Zbrojnych walczących u boku 
zachodnich aliantów. Młody widz 
z powątpiewaniem patrzy na roz­
terki bohaterów. Postawy ich 
bowiem nie są jasne, wątpliwo­
ści nie dość uzasadnione ani po­
litycznie ani psychologicznie, po­
dobnie jak i ostateczna decyzja 
por. Włodarczaka o jego po­
wrocie do kraju (realizacja testa­
mentu Ziętary była w końcu mo­
tywem wtórnym).

Uwaga druga przeto: film ten 
jest spóźniony o... chyba lał kil­
kanaście. Tuż po wojnie byłby w 
tym kształcie zrozumiały i przy­
jęty należycie. Dziś to już tak 
odległa przeszłość, że postępo­
wanie żołnierzy gen. Maczka wy 
magałoby znacznie głębszego 
umotywowania.

Wreszcie uwaga trzecia: mimo 
wszystko dobrze się słało, że 
Poręba podjął temat dotychczas 
stanowiący białą plamę naszej 
kinematografii. W ten sposób i 
tamten nie najbłahszy przecież 
epizod naszej historii znalazł 
swoją artystyczną dokumentację 
filmową. Szkoda tylko, że tak 
niedoskonałą. Nie chcemy przez 
to powiedzieć, że film jest zły. 
Choć nie jest to wielkie dzieło, 
przecież reprezentuje średnio 
dobrą robotę reżyserską i ope­
ratorską, ma też kilka dobrych 
ról aktorskich, wśród których wy­
różnić trzeba postaci kreowane 
przez Machulskiego i Bąka. Na 
pewno więc film jest godzien 
obejrzenia, (s)

Próbują się rozmaicie urzą­
dzić w życiu. Jeden (Giosue) dla 
zapewnienia sobie dostatniej 
przyszłości nie waha się nawet 
ożenić ze starszą od siebie o 20 
lat bogatą Niemką, Marco poni­
ża się do firmowania swym na­
zwiskiem obrazów malowanych 
przez kogoś innego, Stefano, nie 
widząc przed sobą uczciwego 
rozwiązania, popełnia samobój­
stwo. To tylko niektóre z wąt­
ków tego filmu.

Wszyscy bohaterowie oczy­
wiście udają wobec siebie zado­
wolonych z tego życia, bajdu- 
rzą o sukcesach, które osiągnęli 
bądź lada dzień osiągną. Do­
piero w chwili załamania jeden 
z nich powie szczerze: przecież 
my wszyscy gramy komedię, ina­
czej mówiąc — zgrywamy się. 
Po co? Na to już nikł nie odpo­
wie. Co więcej reżyser uznał za 
słosowne film zakończyć sceną, 
gdy na tradycyjnym kiermaszu 
ulicznym do grona naszych zna­
jomych doszlusowuje, młodziak 
i z dumną miną łóż ustawia 
swoje obrazy. Oto zdobył 
szczyty, stanął na Olimpie sztuki!

Wprawdzie nic tu nie jest do­
powiedziane do końca przecież 
sens jest; jednoznaczny: sytuacja 
artystów w tych stosunkach spo­
łeczno-politycznych jest bezna­
dziejna i... bezwyjsciowa. Brak 
odpowiedniego mecenatu, brak 
opieki państwa sprowadza tych 
w dużej chyba części zdolnych 
ludzi na manowce, prowadzi do 
tragedii życiowych. A że cały 
ten problem potrafił Camerini 
„osłodzić" licznymi humory­
stycznymi sytuacjami, że mimo 
wszystko dużo się śmiejemy i 
dobrze bawimy, to jego do­
datkowa zasługa.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

KoSejowe rezerwy

Parowóz śrubką stoi
Komitetu Wojewódzkiego Par­
tii. Zespół stwierdził, że tru­
dna sytuacja, w jakiej zna­
lazły się zakłady naprawcze 
taboru kolejowego wiąże się 
z:

A zacofaniem technicznym 
zakładów, a szczególnie w Po­
znaniu i Pile; '

A nierozwiązanym dotych­
czas problemem zaopatrzenia 
materiałowo - technicznego oraz 
kooperacji i specjalizacji w pro­
dukcji części zamiennych;

A. dużym niedoborem kadr 
inżyniersko-technicznych;

A niedostatkami w organiza­
cji napraw, dyscyplinie pracy 
oraz obowiązkowości wyższego 
i średniego dozoru.

Obok tych przyczyn głów­
nych, wspólnych dla wszyst­
kich zakładów, w każdym z 
nich istnieje wiele nierozwią­
zanych problemów „indywi­
dualnych”. Na przykład w 
ZNTK Piła dostrzeżono brak 
wody pitnej i niektórych e- 
lementarnych urządzeń socjal 
nych; w ZNTK Poznań — sta 
rżenie się załogi; w ZNTK 
Ostrów — płynność w obsa­
dzie stanowisk dozoru.

Lecz wróćmy do przyczyn 
głównych. W czym się prze­
jawia zacofanie techniczne 
zakładów naprawczych?

Otóż położone w Wielko- 
polsce zakłady są mocno sfa­
tygowane. Budowane kilka­
dziesiąt lat temu zgodnie z 
wymaganiami ówczesnej tech 
niki kolejowej, już w latach 
międzywojennych miały kło­
poty z remontem nowocześ­
niejszego taboru. Stanowiska 
naprawcze okazywały się zą 
szczupłe dla coraz dłuższych 
i cięższych parowozów i wa­
gonów, a młot, kowadło i cę­
gi — narzędziami zbyt pry­
mitywnymi.

Po wojnie, trudności te jesz 
cze bardziej się spotęgowały. 
Cóż bowiem z tego, że w za­
kładach poszerzono stanowi­
ska naprawcze, wydłużono 
kanały, wzmocniono dźwi­
a ■■■■■■■■■■■■ na ■<£■■ ■ ■■■■■■■«■■■■■■ ■■■ ■■■■ MannatnaMMMmiMi

Paragraf i życie

> Kierownik
i rękoczyny

1/ ierownik jednego z Powiato- 
wych Przedsiębiorstw Obro­

tu Zwierzętami Rzeźnymi, Jan B., 
jest na pewno wyjątkiem wśród 
kierowników. I to niechlubnym 
wyjątkiem. Bo i wytoczona mu 
sprawa była wyjątkowa. Chodzi­
ło o pobicie i usiłowanie pobi­
cia dwu pracowników oraz o 
znieważenie kilku innych „sło­
wami powszechnie uznanymi za 
obelżywe".

Oskarżenie oparło na arł. 286 
kk, który mówi o odpowiedzial­
ności za przekroczenie władzy. 
A sąd wojewódzki postępowanie 
karne przeciwko Janowi B. w 
ogóle umorzył, wychodząc z za­
łożenia, że jego przestępcze 

' działanie nie wchodziło w za­

OLECH MACIEJEWSKI

Zginął dowódca kompanii Rościsław Ta- 
rajmowicz, dowódcy czołgów Zygmunt 
Goleński,. Edward Dackiewicz i Edward 
Gosłański, a z nimi 14 ludzi z załóg. 
6 dalszych jest ciężko rannych i poparzo­
nych. Z czołgu „130” porucznika Tarajmo- 
wicza ocalał jedynie mechanik-kierowca 
sierżant Piotr Osiowy.

Pocisk 88-milimetrowego działa „Tygry­
sa" trafił w czołg „130" i z przedziału 
silnikowego buchnęły płomienie, Piotr 
Osiowy rzucił się na ratunek towarzyszy. 
Na próżno. Mechanik wypełznął więc z 
palącego się jak pochodnia czołgu wła­
zem desantowym (w dnie czołgu) i kon­
tuzjowany, z poparzonymi rękami, doczoł- 
gał się do swoich. Odesłano go na tyły. 
Na próżno. Tego samego wieczora Osio­
wy ruszył na ochotnika do 1 kompanii, 
gdzie zastąpił ciężko rannego mechanika 
Walczył do końca bitwy.

Kiedy hitlerowskie natarcie opanowało 
wzgórze słudziankowskie, okrążony został 
punkt obserwacyjny radzieckiej artylerii. 
Znajdujące się na tym punkcie małżeń­
stwo gwardzisfów-łącznościowców Maria i 
Michał Sałyninowie, korzystając z tego że 
przewody nie zostały zerwane, w dalszym

gi, skoro cala „otoczka” 
pozostawała niezmieniona. 
Wybudowanie nowej wago- 
nowni w ZNTK — Poznań, 
czy centralnej kuźni w ZNTK 
Ostrów, aczkolwiek bardzo po 
mogło, problemu nie rozwią­
zało. Przemysł krajowy i han 
def zagraniczny dostarcza ko 
lei. coraz bardziej nowoczes­
nego sprzętu, w szybkim tern 
pie postępuje proces elektry­
fikacji i motoryzacji kolei, 
a w takich np. ZNTK w Pile, 
park maszynowy obróbki me 
chanicznej pamięta czasy z I 
wojny światowej.

Co gorsze, wielu starych 
pracowników tak przywykło 
do tradycyjnych, rzemieślni­
czych metod przeprowadzania 
remontów, że nie czuje po­
trzeby' zmian, a co za tym i- 
dzie, nie wywiera presji na 
administrację, by ta szybko, 
sprawnie i w pełni wykorzy­
stywała środki na moderniza­
cję i postęp techniczny, jakie 
państwo aktualnie stawia do 
dyspozycji zakładów, — Np. 
ZNTK w Poznaniu, w roku u- 
biegłym, wykorzystały zale­
dwie 44 procent sum z planu 
postępu technicznego. W tym 
roku, z 28,1 min. zł, przezna­
czonych na inwestycje moder­
nizacyjne, w ciągu 7 miesięcy 
wykorzystały tylko 6 min. zł.

Drugą przyczyną nienadąża­
nia zakładów naprawczych za 
potrzebami remontowymi ko­
lei jest zła organizacja zaopa­
trzenia w potrzebne materia­
ły, a szczególnie w części za­
mienne. Organizacja zaopa­
trzenia wpływa z kolei na 
technologię i czas trwania re­
montu.

Przyciągnięty np. do zakła­
dów w Pile parowóz z ozna­
czeniem np.: „pęknięty ko­
cioł”, jest rozbierany na czę­
ści, gruntownie czyszczony i 
myty. W toku rozbiórki, oka­
zuje się, że uszkodzone są 
także: palenisko, niektóre e- 
iementy tłoków i cylindrów,

kres jego kompetencji jako kie­
rownika. W tych warunkach mo­
że być ono ścigane, zdaniem są­
du wojewódzkiego, iylko z pry­
watnego oskarżenia pokrzywdzo­
nych.

Wyrok fen zaskarżył Prokura­
tor Generalny, wnosząc rewizję 
na niekorzyść oskarżonego Ja­
na B.

A Sąd Najwyższy stwierdził, że 
pogląd sądu wojewódzkiego, iż 
postępowanie Jana B. (pobicie i 
znieważenie pracowników) nie 
stanowi przestępstwa z art. 286 
kk, bo czyny te wykraczały poza 
zakres jego obowiązków i praw 
— jest wręcz niezrozumiały. 
Przecież działanie przestępcze 
nigdy nie wchodzi w zakres kom­
petencji urzędnika. Natomiast art. 
286 kk dotyczy przypadków, gdy 
urzędnik przekracza swoją wła­
dzę lub uprawnienia.

Jan B. stosował wobec pracow­
ników „przemoc i groźby bez­

ciągu ko/ygowali ogień baterii, wzywając 
go na siebie i osfrzeliwując się z automa­
tu. Gdy Niemcy cofnęli się do cegielni, 
wokół punktu obserwacyjnego leżały cia­
ła zabitych grenadierów. Sałyninowie oca-

*
Mimo załamania się pod taranem szar­

żujących czołgów porucznika Tarajmowi- 
cza tego pierwszego natarcia hitlerowców 
w kierunku drogi z Łękawicy do Wygody, 
należało się spodziewać, że każdej chwili 
może nastąpić ponowne, jeszcze silniejsze. 
Na szczęście na linię obrony zaczęły po­
woli napływać posiłki. Pod Besinowem za­
jęła stanowiska radziecka bateria 26 mm, 
a obok polska kompania rusznic przeciw­
pancernych. Zarazem, wobec powagi sy­
tuacji, dowódca 2 pułki’ czołgów zaczął 
sukcesywnie przerzucać na pozycje ryglu­
jące poszczególne plutony/ a nawet od­
dzielne czołgi przeprawianych wciąż je­
szcze na zachodni brzeg Wisły kompanii. 
Tak więc do Suchej Woli przybyło sześć 
czołgów dowodzonej przez porucznika 
Kozińca 1 kompanii 2 pułku. Do Wygody 
— dwa pzołgi z 1 kompanii, dwa czołgi 
2 kompanii i dwa lekkie czołgi z kom­
panii rozpoznawczej brygady. Wreszcie 
do folwarku Łękawicę nadjechały dwa wy­
ciągnięte z Wisły czołgi. Dowództwo ob­
jął zastępca do spraw technicznych po­
ległego porucznika Tarajmowicza — pod­
porucznik Helin. Dla wzmocnienia obrony 
Łękawicy nadjechał także czołg, dowo­
dzony orzez podporucznika Mateusza La­
cha. Okazał się bardzo przydatny. Właś­
nie hitlerowcy znowu ruszyli do ataku; 
Łękawicę zaatakowało 11 czołgów z de­
santem grenadierów. Lach otworzył

korbowody i prowadnice. Bry­
gada remontowa sprawdza — 
czy części te są w magazynie. 
Jeśli są i akurat pasują do ty­
pu remontowanego parowozu 
(a typów tych sporo), sprawa 
jest prosta. Gorzej, gdy części 
tych w magazynie nie ma, lub 
gdy są, lecz nie pasują. Wte­
dy trzeba je dorabiać, a paro­
wóz stoi i czeka, blokuje miej­
sce.

Naturalnie, przedstawiony 
przebieg remontu uproszczo­
no. Rzeczywistość jest bar­
dziej skomplikowana. ZNTK 
w Pile, dysponujące szczup­
łym i wysłużonym parkiem 
maszyn, wykonują około 1.500 
najróżniejszych części zamień 
nych z typowymi, śrubami i 
nakrętkami włącznie. Dlacze­
go tych, typowych w kolej­
nictwie śrub, nie robi wyspe­
cjalizowana fabryka np. w Łań 
cucie?

ZNTK w Pile, naprawiające 
rocznie ponad kilkaset paro­
wozów, w I półroczu br., po 
raz pierwszy od lat, w pełni 
wykonały zaplanowaną liczbę 
remontów. Trudno powiedzieć, 
czy to jest zbieg okoliczności, 
lecz akurat w tym samym cza­
sie dawna Fabryka Parowo­
zów „Cegielskiego” wznowiła 
produkcję niektórych części 
zamiennych do „swoich” paro­
wozów i dostarcza je Pile.

Czy nie warto tę— normal­
ną w uprzemysłowionych kra 
jach — praktykę, rozszerzyć 
i na inne fabryki taboru kole­
jowego? Okazuje się bowiem, 
iż przy trochę lepszym zaopa­
trzeniu w części zamienne — 
w Pile można było skrócić 
średni czas naprawy głównej 
parowozu z 42,2 dni w ub. ro­
ku, do 34,8 dni obecnie. Róż­
nica zdaje się niewielka — 7 
dni, Lecz ile ładunków może 
przewieźć w ciągu, tych 7 dni?

PIOTR CHOJNACKI

prawne", a działania tego dopu­
ścił się jako kierownik przedsię­
biorstwa państwowego w związ­
ku z wykonywanymi funkcjami. 
Co więcej Jan B. właśnie w swo­
ich funkcjach kierownika dopa­
trywał się uprawnienia do tego 
rodzaju postępowania. Takie za­
chowanie się oskarżonego — wy 
jaśnił Sąd Najwyższy stanowi ja­
skrawe nadużycie władzy i wy­
czerpuje znamiona przestępstwa 
z art. 286 kk.

Orzeczenie Sądu Najwyższego, 
uchylające wyrok sądu woje­
wódzkiego uniewinniający Jana 
B., stwierdza również, że chęć 
podniesienia dyscypliny pracy, 
jako pobudka tego rodzaju po­
stępowania sprzecznego z zasa­
dami współżycia społecznego, 
może mieć co najwyżej wpływ 
na wymiar kary, ale bynajmniej 
nie zmienia bezprawnego cha­
rakteru takich czynów.

JAN WOLSKI

Ra Jeżycach 
pierwsza Tysiąclatka

W Poznaniu, na Jeżycach 
przy ul. Janickiego, Odda?ń 
wczoraj oficjalnie do użjS 
pierwszą w tej cizielni^ 
miasta szkołę podstąp 
Tysiąclecia. W uroczystości 
obok grona nauczycielskiej 
licznie przybyłych rodzi® 
i ucznjow - uczestniczy? 
przedstawiciele partii, 
dzielnicowych i KomiUM Frontu Jedności Narolu °

Zebranych powitał nr-p 
wodmczący Społecznego kT 
mitetu Budowy Szkoły f f 
tuła, i '

Przewodnicząca Prezydium 
DRN Jeżyce, T. Andrzejew 
ska podziękowała serdecznie 
za dołożenie starań przy bu 
dowie szkoły — pomnika wv 
konawcy — Kaliskiemu Przed 
siębiorstwu Budowlanemu. 
Wyrazy podziękowania i Uz, 
nania padły także pod adre­
sem: Oficerskiej Szkoły
Wojsk Pancernych im. s 
Czarnieckiego, zakładów — 
„Powogaz” i „Wiepofamy” 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemy, 
słowego nr 1, Komitetu Dziel 
nicowego FJN i Komitetu 
Rodzicielskiego za aktywny 
udział w czynach społecznych 
przy budowie boiska sporto­
wego i szkolnego oraz wyko­
naniu tzw. małej architektu­
ry wokół budynku. Wartość 
tych prac wyniosła około 360 
tys. zł. Po raz pierwszy — jak 
podkreśliła T. Andrzejewska 

■— właśnie na Jeżycach wy­
kończenie otoczenia budynku 
nastąpiło w ramach czynu 
społecznego. Szkołę przy uh 
Janickiego wybudowano za 
pieniądze zebrane przez mie­
szkańców dzielnicy, którzy od 
1959 r. przekazali na SFBS 
ponad 14 min zł.

Aktu nadania szkole imienia 
I Brygady Pancernej LWP doko- 
nał wicekurator OS, S. Mann. 
Tradycyjną wstęgę przeciął ko­
mendant OSWP, dypl. płk. H. 
Kudła.

Na uroczystości Kaliskie Przed­
siębiorstwo Budowlane otrzyma­
ło dyplom uznania i upominki, a 
osobny dyplom wręczono kierow­
nikowi budowy, T. Jankowiakowi.

(an)

Szwajcarscy studenci 
gośćmi ZSP

W dniach 15 i 16 bm. Rada 
Okręgowa Zrzeszenia Studentów 
Polskich w Poznaniu gościła ofi­
cjalną delegację Związku Narodo­
wego Studentów Szwajcarii — 
UNES/VSS. Na czele delegacji 
stał Jacąues Forster — wiceprze­
wodniczący UNES, a w skład de­
legacji wchodzili: Jean Meylan z 
Lozanny, Jacąues Eggermann z Ge 
newy, Koman Berger z Frey- 
burga, Johannes Fulda z Zuri- 
chu.

Szwajcarscy goście, którzy przy­
byli do Polski w celu nawiązania 
kontaktów, po zwiedzieniu mia­
sta wzięli udział w spotkaniu z 
prof. dr. M. Sczanieckim, Dyrek­
torem Instytutu Zachodniego, 
oraz z prof. dr. Seidlem, prorek­
torem Politechniki Poznańskiej. 
Spotkali się również z aktywem 
Zrzeszenia Studentów Polskich i 
zwiedzili Państwowe Gospodar­
stwo Rolne w Naramowicach.

Wczoraj wieczorem goście wdał* 
się w dalszą podróż po Polsce.

(na)

ogień, niszcząc pierwszymi czterema P0- 
ciskami dwa wozy. Kiedy do walki wstą­
piły także czołgi 3 kompanii 1 pułku i 
1 kompanii 3 pułku, Niemcy zawrócili na 
miejscu i wycofali się.

Pod Wygodą czołg „225" chorążego 
Gruszki zniszczył baterię moździerzy 1 
spalił działo samobieżne „Ferdynand , 
prowadzące ogień z gajówki Ostrzeń. Ga­
jówka ta stała się przedmiotem zaciekły0", 
krótkich starć, toczonych na przesiekach 
leśnych, pełnych zaskoczeń i niespodzia­
nek. Zdobycie jej dawało Niemcom 
wgląd w teren przyczółka aż po Wis»Q 
i pozwalało prowadzić obserwowany 
ogień artyleryjski na pozycje 47 dywiz)1 
gwardii i tyły 57 dywizji gwardii. Jeden 
z „Tygrysów", który z desantem 9(8n^,' 
dierów przedzierał się lasem od gajówki, 
został spostrzeżony przez czyhającego w 
zasadce podporucznika Rudolfa Szczepa­
niaka. Polski pancerniak odczekał z zimną 
krwią i dopiero z 200 metrów wpakow^ 
w nadjeżdżający czołg cztery pociski.

Przed wieczorem na gajówkę Ostrzeń 
ruszyła skrycie grupa gwardzistów ze 
pułku piechoty pod dowództwem starszy- 
ny Siemionowa. Było ich czternastu. Miej 
jeden erkaem, dwie „snajperki" i dziesiQ- 
automatów. Kryjąc się w trawie i gQstyc 
paprociach podpełzli na tyły hitlerowców, 
wypatrzyli ich punkty oporu i niespodzie­
wanie otworzyli ogień ze wszystkich • 
Na ten sygnał ruszyło natarcie od 
Grenadierzy uciekli, porzucając broń, 
pułk piechoty zajął gajówkę bez strat.
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przedsiębiorstwo komunikacyjne
ul. Głogowska 131

dłuższy okres w i ę k s z ą ilość

umeblowanych wolnych pokoi 
na terenie m. Poznania 

dla zamiejscowych pracowników tutejszego 
Przedsiębiorstwa.

Powierzchnia pokoi obojętna (mogą 
być jedno, dwu i więcej osobowe).

Opłata za wynajęcie tych pokoi po 308 zł od 
osoby, regulowana będzie na podstawie zawartej 

umowy i obowiązujących przepisów

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych infor- 
iriacji tut. Dział Ewidencji Osobowej i Szkolenia 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131, pok. 32, III pt r.

K74OO

Pracownicy poszukiwani
HOTEL „ORBIS - BAZAR” w Poznaniu nrzvjmie: 

— KUCHMISTRZA wzgl. młodszego KUCHARZA, 
— REFERENTA ZAOPATRZENIA, 
— oraz PRACOWNIKA DO RECEPCJI (mężczyznę) 

najchętniej absolwenta szkoły hotelarskiej — wy­
magane co najmniej średnie wykształcenie oraz zna­
jomość 2 języków zachodnich. K7315

INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA MECHANIKA lub
CHEMIKA ze specjalnością wzgl. praktyką w prze-
twórstwie tworzyw sztucznych zatrudni
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
ZNANIU, przy ul. Sam. Engla 9.

,JEDNOŚĆ”
zaraz

W PO-

Warunki płacy i do omówienia
Zarządu Spółdzielni codziennie w godz. 8—9.

biurze
K7388

,KlEROWNIKA technicznego oraz starszego KSIĘGO 
WEGO - PLANISTĘ, zatrudni Pow. Sp-nia Pracy
Usług Wielobranżowych, Szamotuły 
Wymagana praktyka zawodowa i
nień spółdzielczych. Warunki płacy

, Rynek 13 tel. 455 
znajomość zagad-

do omówienia.

Praca
Czeladnik piekarski za­
raz potrzebny. Mieszka­
nie zapewnione. Piekar­
nia — F. Wachowiak, Po

Pomoc domowa 3 razy ty 
godniowo zaraz potrzeb­
na. Warunki bardzo do­
bre. Zgłoszenia Aleja 
Marcinkowskiego 19 pod­
wórze prawo I piętro.

7416g
znań, Rubież 27. 7137g
Kio wykonuje roboty
drenarskie? 
Michałek, 
1 Maja 30.

Zgłoszenia
Luboń 4, ul

7365
Piekarz potrzebny Obron 
na 4 dzielnica Ostroróg.

7923g
Fracowników rolnych sta
łych sezonowych
trudni Stanisław Budziń 
ski Oćwieka, poczta Sze­
lejewo pow. Żnin.

6569g
Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego na 
stałe. Różyński Stani­
sław, M oracze wo. poczta 
Eydzyna pow. Leszno.

2363 Ip
Potrzebna dziewczyna do
farbiarni futer.
Mostowa 26.

Poznań, 
7274g

Przyjmę pomoc domową 
na stałe ' lub dochodzącą 
rio dziecka. Dolna Wilda 
46 m. 19. 7266g
Pracownika na gospodar 
stwo rolne, najchętniej 
samotnego przyjmę zaraz. 
Warunki płacy i utrzy­
manie bardzo dobre. To 
masz Lewandowicz, Po­
znań, Pokrzywno 52. 7302g
Przyjmę stróżostwo — wa 
runek mieszkanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 7326g.
Szewc cholewkarz na
bambosze potrzebni. (Pra 
ca w dom). Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 7389g
Krawiecki pomocnik po­
trzebny zaraz. Praca sta 
ła. Chwaliszewo 67 m 4.

7399g

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ARTYKUŁÓW TECHNICZNO-METALOWYCH 

W POZNANIU

lokalu przemysłowego 
DI.A WYKONYWANIA NAPRAW SPRZĘTU 

PRECYZYJNEGO CA 36 W 
Warunek — by lokal nie był narażony 

na wstrząsy i drgania
Oferty kierować do Zarządu Spółdzielni 

Poznań, Czerwonej Armii 49 
K7387

Zarzad Wojewódzkiego 
Związku Hodowców 

Drobnego Inwentarza

UNIEWAŻNIA
WSZYSTKIE

podłużne i okrągłe 
z następującą treścią:

Hodowców Drobnege

7427g

Samochód ..Wartburg'
po małym przebiegu ku­
pię. Strzelno tel. 107.

23115g
Kupię samochód „Skoda
Octavia” lub „Mos­
kwicz”. Dyc Stanisław, 
Konin, Kolska 37 . 23420p
Kupię wózek dla bliźniąt 
w dobrym stanie. Zgło­
szenia: tel. Kórnik 183. 
w godz. od 8—16. 7320g
Pianino markowe kupię.
Oferty Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 19 dia 7317g.
Kupię garaż blaszany. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
G1 unwaldzka 19 dla 7330g.
Kupię okazyjnie akor­
deon nowy 96 —80-basowy

Ogłoszeń. G r u n w a Id zk«Kl 9 
dla 7366g.
Kupię przyczepę skrzy­
niową lub dłużycę do 10 
ton. Wyremblewski. Wrześ
nia, Kosynierów 7449g
Kupię samochód „Wart- 
burg-Camping” Jub Com-

nowy,

OGtOSZFMA UHOBNt
Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową. platformę, wóz
gospodarczy 20-kach.
Feliks Urban Pozriań-An 
toninek, Bałtycka 4.

23400p
Sadzonki winogronowe,

póleca 
rośli,

odmiany 12 zł
plantacja wino

Mogilno teł. 258.
po w. 

2340Ip

Futro nutrie na śred-
inżynier

lefon 22-31.

<m samochód oso- 
,Skoda” 1101. Lesz 
Chrobrego 21 te-

!341Gp
Fis-harmcnium jednogło­
sowe firmy „Schiedmay- 
er” w dobrym stanie
oraz bilard
Probostwo 
Margonin,

sprzedam, 
a. poczta

Silnik na

pow. Chodzież 
2341p 

benzynę 119
sprzedam. Jurdziak. Roz-

। drażewek. 
j że w. pow.

o

poczta Rozdra 
Krotoszyn.

23424p

ładne
Biuro

rfią figurę, bardzo 
sprzedam. Oferty 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19
dla 7308g.
Samochód 6-osobowy, śred
niolitrażowy (zużyci 
13,'10o km), radiem, 
nie bardzo dobrym, 
sprzedam. Gorzów 
Dzierżyńskiego 96 
tel. 33-75, po godz.

tanio 
Wlkp. 
m. 2, 
1«.
23395g

Sprzedam samochód „Sko
da - Spartak*'
kusowy, 
brym stanie,

kolor tur- 
bardąo do-

radiem
,,Tesla” za 70.000 zł. Po­
znań, Głogowska 239.

734 Ig
Sprzedam pianino marki
„Wolkenhauer” na 
Cie metalowej. Gi 
16 m. 1. 7343g
Sprzedam nowo-

bardzo małym przebiegu 
Pośrednicy wykluczeni.

Cegłę, dźwigary' rw-

czesny, biały, głęboki. Ul. 
Konfederącka — barak 1.

7356g

Rencistka przyjmie stró- 
żostwo. Warunek pokoik. 
Cferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 7454g

Stanisław Mrug, Bielawy, 
poczta Strzałkowo, pow. 
Słupca, tel. Strzałkowo 

7443g

biórki dla indywidualne­
go budownictwa sprze- 
daje Przedsiębiorstwo Ro 
bót Rozbiórkowych Szcze 
cin, Słowackiego 7 m 4.

374-34. 23580p

St. Faleński
Z DNIEM DZISIEJSZYM PRZENIÓSŁ SWÓJ

ZAKŁAD CUKIERNICZY
Z ULICY SWIĘTOM.AWSKIEJ NA ULICĘ

fTUŻ PRZY UL. PADEREWSKIEGO)

ciym uprzejmie zawiadamia swoich Szan. Odbiorców.
TD9SR

starszej osobie w
da utrzymanie

zamian
za pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 7368g.
Pracująca samotna po­
szukuje pokoju zapłacę 
rok z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7384g.
Samotny szuka riiekrę-
pującego pokoju. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Grun-Grun-
waldzka 19 dla 7423g.
Lokal na cichy przemysł 
około 18 m: poszukiwany 
w dzielnicy Grunwald. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 7447g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2-pokojowe z 
kuchnią, balkonem, śród 
mieście, front na podob­
ne 1-pokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7452g.
Lokal półsuterena 39 m'

o. oddam natychmiast

PRZETARG

Przetargi
WYKONANIE MODELI DREWN.

DZEN OKRĘTOWYCH BARLINEK, ul. Fabryczna K, 
pow. Myślibórz.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

OFERTY NALEŻY SKŁADAĆ W SEKRETARIACIE 
ZAKŁADU W GODZ. OD 7 DO 15 DO DNIA 23. X. 63.

PKZITARG ODBĘDZIE SIĘ W W/W ZAKŁADZIE 
DNIA 25. X. 63 O GODZ. 16.

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia, telefon nr 1

Zakład zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
podania powodów. K,394

BWRO ZBYTU SPRZĘTU POMIAROWO KONTROL­
NEGO, Poznań, ul. Wielka 21 ogłasza PRZETARG 
NA SPRZEDAŻ SAMOCHODU OSOBOWEGO marki

Cena wywoławcza 40.500 zł. Przetarg odbędzi
się w dniu 6 listopada 1963 r. 
naszych magazynów Poznań -

o godz.. 1« na terenie

■Wadium w wysokości 19 proc, ceny wywoławczej

trotechnika . _ jmę. o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 7298g.

Futro nylonowe, komplet ' 
łapek karakułowych, ma 
szynę do pisania sprze- ' 
dam. Telefon 632-27.

7316g '

Szafę 3-drzwiową (wyso­
ki połysk), radio „Tatra” 
sprzedam. Łukaszewicza

Filnie sprzedam moto­
cykl „Jawa” 250. Wojty- 
siak, Kościan, pl. Soju­
szu 6. 7264g

Wózki dziecięce i dla la- ------------—-...------------------ -----
lek w dużvm wyborze po ' Sprzedam maszynę do <zy 
lecą ją Bracia Chojnaccy, cia „Singer” 1.298 zt. Ra- 
Wrociawska 25. 6575g ' tajczaka 32 m. 34. 7279gm.

Profesor
-lekcji matematyki, 
skiego i fizyki. T

i 664-02.

udziela

7334g
Udzielani korepetycji „z 
matematyki, fizyki, che­
mii. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
71-42g.
Ucznia lub starszą uczeń 
nicę przyjmie krawiec­
two miarowe męsko-dam 
skie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7370g.
Potrzebny uczeń fryzjer­
ski. Poznań, ul. Słowac­
kiego 27. 7821g
Uczeń (16 lat ukończone) 
potrzebny " w tokarstwie- 
ślusarstwie. Jabłonkow­
ska 2. Warsztat mecha­
niczny godz. 13-15.

74ł4g

Odpady świecowe i wosk 
pszczeli kupuje „Orion”. 
Poznań, Małe Garbary 5. 

5632g
Skupu włosów dokonuje 
zakład fryzjerski „Uro­
da”, Poznań, "Wrocław­
ska 8, wejście z Gołębiej. 

5717S

Samochód osobowy „Uni- 
versal - Combi” sprze­
dam. Poznań — Wilda, 
Robocza 11. 7028g

Sprzedam spiesznie w do­
brym stanie skuter „Peu 
geot”. cena 9.500 zł, godz. 
18-20— Garbary 35 m. 22.

Osie z
15, 16, 20

piastami, tarcze

tometal”,

do Wozów 
dostarcza

Poznań,

ogu- 
„AU- 
Miła 

7080g

Wózek dziecięcy
7284g 

do­
brym stanie sprzedam.
Garbary 56 m. 1. 7285g
Motocykl

Siatki parkanowe, rury
piecowe, rynny 
beczki dębowe 
Dzierżyńskiego 
sklep.

dachowe, 
polecam.

268 —
5697g

Sprzedam samochód fur­
gon 1 tonowy marki „Re 
nault”. Zielona Góra. Ma
sarska 5/1. K7449
Sprzedam samochód Mo­
skwicz — 407. Nowa Sól. 
Tel. 833. K7448
Młodą krowę z cielacz-
kiern sprzedam.
Śródecki 5.

Rynek
7433g

Okazja! sprzedam moto­
cykl ,,Viktoria” 356 spor­
towy. Poznań - Winiary, 
ul. Żegockiego 22. 7839g

„Jawa” 250
„MZ” ES/250, 

mały prze-
bieg, stan idealny sprze-
dam. Godurkiewicz, Po-
znań, Poznańska 28/30 m.
6, od godz. 16. 728«g
Sprzedam garaż blaszany, 
nowy. Wiadomość, ul. Dą-
browskiego 25 a skład.

7294g
Sprzedara pianino marki 
„Trautwien”. Gward.i Lu 
dowej 55 m. 11, godzina 
18—20. 7305g
Sprzedam dwa silniki 
„Beutz” i F-60 na ropę 
o mocy 10 KM w bardzo 
dobrym stanie. Szczecin, 
Potulicka 53 d m. 12.

7314g
Pokój stołowy mało uży­

Pomoc domowa do jed­
nego dziecka potrzebna. 
Chętnie z prowincji. No­
wowiejskiego 45 m 17.

________ 7442g

Kupię komplet podręcz­
ników do pierwszej kla­
sy liceum ogólnokształ­
cącego. Tel. 613-71, wewn.
86.

Do hodowli lisów pilnie 
potrzebny mężczyzna 
względnie kobieta. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 7437g

2 pokoje, 
kuchnia, nowe budownic 
two zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dia 23423p
Poszukuję pokoju — mo­
że być pusty — zapłacę 
z góry, lub z kuchnią, 
wyłączony kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7261g.
Zamienię z osobą samot­
ną pokój 19,5 mt, słonecz 
ny we willi, okolica O- 
stroroga, centralne ogrze

chni, na kawalerkę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 7277g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 pokoje, ku­
chnia, balkon, z przyna- 
leżnościami, ładne, 11 ptr. 
(bloki przy Cegielskim),
na 2-pokojowe, 
dzielne z kuchnią 
ce - Grunwald).
Biuro Ogłoszeń,

samo-

waldzka 19 dla 7299g.

Oferty
Grun-

Zamienię pokój, kuchnię.
tazienkę -w nowym 
downictwie (Łazarz)

bu- 
na

pokój z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7315g.
Zamienię mieszkanie 1- 
pokojowe 28 m2 na 2-po­
kojowe lub 1-pokojowe z
kuchnią może być z 

Oferty Biu-

na biuro lub cichy prze­
mysł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 1» dla 
7472g___________________ 
Starsze • małżeństwo kupi 
lub wydzierżawi pokój z 
kuchnią wyłączone. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 7475g

^Mier u cko m q śc i
Sprzedam tanio parcele 
ogrodnicze blisko Pozna-
nia. Informacja: J 
kowski, Poznań, ul. 
gla 16 m. 25, do godz.

En-

7022g
Okazja! sprzedam spiesz­
nie dom z wolnym mieś;
kaniem 
górnym 
Oferty

w Tarnowie Pod 
pow. Poznań. 

Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 19 dla 7627g
Kupię domek 1-rodzinny 
z garażem, ogrodem do 
350 tys. zł. 'W zamian 
mam pokój kuchnią — 38 
ma garaż, ogród 1860 m* 
w Poznaniu (podobne 
piękne 1690 m* wraz za­
budowaniami w Jaroci-
nie), 
szeń, 
7b97g
Willa

Oferty Biuro Ogło- 
Grunwaldzka 19 dla

należy wpłacie do kasy przedsiębiorstwa w naszym 
Dziale Finansowym Poznań, ul. Stary Rynek «1 
(wejście z ul. Wrocławskiej) najpóźniej w przeddzień 
przetargu. Samochód będzie można oglądać w dniach 
4 i 5 11. 1963 r. na terenie naszych magazynów (adres 
jak wyżej) w godzinach od 10—12. Bliższych, infor­
macji udziela Dział Adm. Gospodarczy nr. tel. 30-96.

J K7435

Puszczykowie

Sprzedam 
dobrym 
szklarni

ogrodnictwo
stanie 36 

490 okien,
drzew owocowych, 
mieszkalny wolny, 
mierzyce, pow. 1

m2
150 

dom 
Stll-

Kroto-
szyn, Al. Kionowicza 35a 
Hobaczyk. 23583p
Sprzedam gospodarstwo 
8,5 ha, 0,5 ha sadu — bu­
dynki murowane, zelek­
tryfikowane, skanalizo­
wane — 180.000 zł. Kazi­
mierz Drzewiecki, Wiel­
ka Wieś, pow. Wolsztyn. 

7259g
Sprzedani gospodarstwo 
6,5 ha — cena 65.000 zł. 
względnie wydzierżawię 
z powodu poaeszłego wie 
ku. Stanisław Skuza, Go- 
łaszyn nr 103, poczta Bo-
janowo.
Parcelę 1 
tramwaju

7260g

Zgubiono świadectwo
ukończenia 7 klasy Szko­
ły Podstawowej na naz­
wisko wenecjuęz Stawu-

Konarzewo. 7762g
Ryszard Dmytruszyński 
zgubił legitymację Zasad 
uiczej Szkoły Zawodowej

Rogoźnie.
ógubiono

23394p
książeczkę

Ubezpieczało! Społecznej 
seria S nr. 267044 RZPO.
Janina
Leszno.

Wawrzyniak, 
23414p

Zgubiono prawo jazdy za
wodowe III kat. 
9346'63 Władysław 
szyk, Dłużyna pow. 
nu.

Różne

budowlaną przy
kupię.

Biuro Ogłoszeń,
waldzka 19 dla 7291g.

Oferty 
Grun-

Polo-

2341 bp

Okazja! Motocykl marki 
„Panonnia” 250 w. stanie 

j bardzo dobrym tanio 
sprzedam. Poznań, Garba 
ry 2 m. 1 od godz. 15.

7336g
Sprzedam 200 sztuk mło­
dych krzewów morwy 
białej. K. Jasiczak, Śrem 
Kochanowskiego 5.

23396P

wany i kuchnię tanio
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 7333g.

wolna 4 pokoje z wygo­
dami 250 tys. zł., pół willi 
w Junikowie komfort 2 
pokoje łazienka 225 tys. 
zł., przy pokoju zastęp­
czym z kuchnią 200 tys. 
zl, pół willi na Woli wol 
ne 2 pokoje kuchnia ła­
zienka i ogród 2ó0 tys. zł, 
dom willowy wolne 3 po­
koje 180 tys. zł., sprzeda 
Adamski, Poznań, Małec­
kiego 21 m 9. 7879g

' Sprzedam gospodarstwo 
| 12 ha, nowe zabudowa- 
j nia, zelektryfikowane (ż 
; powodu starości). Stefan 
' Molik, Żydówko, pow.
I Gniezno. 7301 g
Kupię domek jednogo­
dzinny w Poznaniu z o- 
grodem może być niewy­
kończony — do 220.000 zł. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Władysław Klusek, Grot- 
kowo, poczta Jarząbko­
we, pow. Gniezno. 7313g
Sprzedam działkę 3 mor­
gi w Umółtowie przy sżo

7312g
Gilotynę wzgl. nożyce do 
blach o cięciu co naj­
mniej 50 cm kupię. „Rob 
to”, Świebodzin Wlkp., 
Kilińskiego 13 tel. 546 i 
441. 23402p

Sprzedam wózek dziecię­
cy, biały, głęboki. Gar­
bary 29 m 5 — parter.

• 23399p
Okazja! 
Syrenę, 
rzów. 
tel. 3864.

Sprzedam pilnie
Mercedesa. Go-

Warszawska 140
23397P

sprzedam. Urbanowska 5c 
(Sołacz). 7309g
Sprzedam platformę 3-

Przyjmę panów na współ 
ny pokój. Dąbrowskiego 

m. 12. 7339g
tonową na 20 i 
„amerykankę”.
sik, Poznań 18,

powózkę
P. Dro-
Juniko- 

731 Ig

Inżynier poszukuje nie- 
krępującego pokoju. (Gwa
rancja
Oferty

wyprowadzenia).
Biuro

W dniu 15 października 1963 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra- 
mentami św., moja najdroższa żona i mamusia, 
przeżywszy lat 47, śp.

Waleria Golon

W drugą bolesną 
rocznicę śmierci śp.

Józefa

Jabłkowskiego
odprawiona zostanie 
w dniu 18 bm. o godz. 
19,30 msza św. w koś-

Sprzedani owczarki nie­
mieckie (wilczury) z me­
tryczkami. Kościan, Ber 
nardyńska 25, tel. 383.

7321 g

Grunwaldzie
■ Ogłoszeń, 
19 dla 7361g.

Motocykl 
oryginalną 
sprzedam, 
dolna 4.

„Panonnia” z 
przyczepą — 
Kórnik, Sto- 

7332g

Oddam pokój do 1 mar­
ca. Płatne z góry. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 7377g. 
Kupię pokój kawalerkę 
wyłączoną*. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7382g.

Dnia 13. 18. 1963 r. zmarł po krótkich, 
ciężkich cierpieniach, nasz serdeczny i 
chętny przyjaciel, śp.

Antoni Kasper
Śmierć Jego jest dla 

stratą. Pamięć o Nim 
w sercach naszych.

szła-

nas wszystkich bolesna, 
pozostanie na zawsze

NAJBLIŻSI PRZYJACIELE

z domu Leśnik
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

0 godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

głębokim smutku pogrążony
MĄ2 Z DZIEĆMI

ciele 
nów 
śbą

OO Dominika­
na którą z pro- 
o modlitwę za

duszę naszego 
go Zmarłego 
sza ją

ŻONA I

drogie- 
zapra-

DZIECI

Dnia 14 października 1963 r. zmarła

Unia 13 października 1963 r. zmarł nasz ceniony i długoletni współpra­
cownik, nestor architektów poznańskich

mgr inż. arch

Roger Sławski
odznaczony Orderem Sztandaru Pracy I Klasy, Krzyżem Komandorskim 
Polonia Restituta, Nagrodą Państwową w dziedzinie sztuki, Nagrodą Arty­
styczną miasta Poznania oraz Złotą Odznaką Honorową miasta Poznania.

W Zmarłym tracimy wybitnego i zasłużonego architekta oraz serdecznego 
doradcę młodej kadry architektów.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

DYREKCJA 1 WSPÓŁPRACOWNICY
F. P. B. M. MIASTOPROJEKT — POZNAM

K7425

Wypożyczani zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, fraki. 
Długa 9. 6613g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Poznań, Mo­
stowa 26, Zawalis. 7272g
Fiinie pożyczę 15.800 zL 
Warunki do omówienia- 
Oferty do Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dJ.« 
7812g____________ __________ .
Serdeczne podziękowanie
panu 
prof.
tom,

prof. Roguskiemiu 
Drewsowi, Doceb- 

Lekarzom i Perso-

Wydzierżawię, sprzeaańi 
okazyjnie gospodarstwo 
budynkami, sadem (sza­
motulskim — poznańskie) 
Ludek, Gorzów' Wlkp.. 
Armii Polskiej 14 m. 5. 
____________ 23629p 
Tanio odstąpię gospodar­
stwo 7,5 ha. Przyjmę po­
średnika. Dym, Tłoki NO 
we, powiat, stacja Wol­
sztyn.___ ___________ 23398p
W Poznania ' prży~tram- 
waju kupię większą par­
celę z prawem zabudo­
wy domu dwurodzinnego 
Oferty Dyc Stanisława. 
Konin, Kolska 37.

23421p
Z powodu starości sprze 
dam okazyjnie dom w 
Rogoźnie wlkp. ewentl.

sie (światło, 
cja miejska).

m. 1.

kornunika- 
Obornicka 

7324g147

Danecki choroby

nelowi pielęgniarskiemu 
II Kliniki Chor. Wewn. 
i II Kliniki Chir. za tro­
skliwą opiekę w 'czasie 
długiej choroby Heleny 
Misiornej ze Śremu — 
składa rodzina. 7278g

skórno - weneryczne. Po­
znań, Czerwonej Armii 31. 

7358g

Unieważniam zagubioną 
pieczątkę „Przedsiębior­
stwo Usługowe Lądowo- 
Inżynieryjne Foznań. ul. 
Wojskowa 11—13, Jerzy 
Nicefor. 7289g

•uMałrymoniałn e ’

Magister inżynier, lat 37 
z braku znajomości po- 
•zna pannę miłą, zgrabną, 
posiadającą większą 
tówkę. Cel matrymonial­
ny. Poważne oferty z fo­
tografią kierować do Biu 
ra Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 7331g.

Zginął pies owczarek al- ! 
żacki. Proszę o zwrot za' 
wynagrodzeniem. Irena ‘

z wolnym 
(? izby). 
Ogłoszeń,

mieszkaniem
Oferty Biuro 

Grunwaldzka

Dreszer, 
106a m 1.

Kościuszki ‘ 
7834g

19 dla 23425p
Kupię i—3 zjernj wraz
zabudowaniami na przed 
mieściu Poznania lub w 
odległości do 15 km przy 
szosach bitych. Wiado­
mość: Ignacy Juskowiak 
Poznań, Szamotulska 75. 
teł. 444-52. g<»] 2g

Zgubiono zegarek „Wio­
sna” z bransoletką. We­
soła, Matejki 7 m 17a.

785«g

Kawaler na stanowisku, 
niezależny, ogrodnik po­
zna panią do lat 30. po­
siadającą działkę ogrod­
niczą lub mniejszy obiekt 
gospodarczy. Pochodzenie 
rolnicze niewykluczone. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 7338g.

Danuta Szumska
W Zmarłej Przedsiębiorstwo straciło długoletniego i wzorowego 

cownika.
CZESC JEJ PAMIĘCI?

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnfa 
cmentarnej w Swarzędzu.

RADA ZAKŁADOWA

bm. o godz. W t kaplicy

DYREKCJA
Przedsiębiorstwa Przetwórstwa FłeTzarsMego w Swarzędza

Dnia 13 października 1963 r. zmarł

K7441

mgr inż. arch. Roger Stawski
wybitny architekt zasłużony dla Konserwacji Zabytków Wielkopolski 

i Poznania, były pracownik naszej instytucji.

Żegnamy Go z głębokim żalem

GRONO PRACOWNIKÓW
PRACOWNI KONSERWACJI ZABYTKÓW POZNANIU

T850

Zgubiono legitymację 
zniżkową nr 874 wydaną 
przez Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej 
Kościan na nazwisko Ali 
na Stelmaszyńska. 23417p

Panna lat 27, ładna, mi­
łego usposobienia z do­
brego gospodarstwa po­
zna odpowiedniego pana, 
chętnie z wykształceniem 
rolniczym w celu matry­
monialnym. Oferty .Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 7362g.

Dnia 15 października 1963 r. zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramentami św„ moja najdroższa 
żona, matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 
76 śp.

Wiktoria Springer
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
_O bolesnej stracie zawiadamiają

MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE I RODZINA
Poznań, Belwederska 35. 7927g |

Dyrekcji i pracownikom MPGK, Związkowi 
ZBoWiD, Powstańcom Wlkp., krewnym, przy­
jaciołom. znajomym oraz wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrzebie

Jakuba Ciesielskiego 
jak również za złożone wieńce i kwiaty oraz 
wyrazy współczucia

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa ZONA Z DZIEĆMI

Oborniki.



TEATPY

PAŹDZIERNIK Małgorzaty,
17 Lucyny

czwartek Słońce: 6.16—17.90

OPERA — g. 19 — „Aida”; OPE­
RETKA — g. 19 — „Sinobrody”; 
POLSKI — g. 16 i 19 — „ifjgenia 
w Taurydzie”; NOWY — g. 19 — 
„Fizycy”; MARCINEK — g. 11 — 
„Teatr Pietruszki”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 — „Rodzaj miłości” (ang., 
18 1.); BAŁTYK g. 10, 12, 14, 16, 
18.15 i 20.30 — „Komiczny świat 
Harolda Lloyda” (USA, 12 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 — „Tylko we dwo­
je” (ang., 16 1.); GRUNWALD — 
g. 13, 16 —• „Krzyżacy” (poi., 12 
1.); g. 19 — „Ludzie i wilki” (wło­
ski, 18 1.); GONG — g. 10, 12, 14, 16, 
18 i 20 — „Światła na mordercę” 
(Ir., 16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
L — „O chłopie co okpił śmierć” 
(czeski, 9 1.); g. 15.30, 18 i 20.15 — 
„Strachy zamku Spessart” (NRF, 
16 I.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 — 
„Igraszki miłosne” (fr., 18 1.);
KOSMOS — g. 17 i 19.30 — „Kar­
mazynowy pirat” (fr., 14 1.); MAL­
TA — g. 16 — „Wielka — większa 
— największa” (poi., 10 1.); g. 18 i 
20 — „Prawdziwy koniec wielkiej 
wojny” (poi., 18 1.); OLIMPIA — 
g. 10 i 12.30 — „15.10 do Yumy” — 
(USA, 12 1.), g. 15, 17.30 i 20 — 
„Zawrót głowy” (USA, 16 1.); 
OSIEDLE — g. 16’ 18 i 20 — „Eska 
dra Nietoperz” (NRD, 18 1.); MU­
ZA — g. 15, 17.30 i 20 „Piknik” 
(USA, 16 1.); PRZYJAZN — g. 18, 
20 — Filmy radzieckie w wersji 
rosyjskiej; RIALTO — g. 10.30, 13, 
15.30, 18 i 20.15 — „Pamiętnik pani 
Hanki” (poi. 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 — „Czter 
naście dni” (jug., 14 1.); SCALA — 
g. 16, 18 i 20 — „Ostatni kurs” — 
(poi., 16 I.); TĘCZA — g. 16, 18 i 
20 — „Nieletni świadek” (ang., 
16 1.); WARTA — g. 15, 17.30 i 20 
„Ostatni kurs-” (poi., 16 1.),; WIL­
DA — g. 15, 17.30 i 20 — „Via 
Margutta” (włoski, 18 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) g. 17 i 
19.15 — „Następcy tronów” (wło­
ski, 18 1.); WRZOS (Luboń) — g. 
17 i 19.30 — „Zabawna buzia” — 
(USA, 16 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 — „Światła na mor­
dercę” (fr., 16 I.).

RADIO
WARSZAWA I: 9 — Audycja dla 

klas III i IV; 9.20 — Koncert po­
ranny; 10 — „W 20 rocznicę Woj­
ska Polskiego” aud. dok.; 10.30 — 
Er. Liszt, opr. Muller-Berghaus: 
II Rapsodia węgierska — na forte­
pian; 10.40 — Aud. Polskiego Wy­
dawnictwa Muzycznego; 11 — 
„Klika” — fragm. pow. Barbary 
Gordoń; 11.20 — Słynne orkiestry 
symf.; 12.15 — „Rolniczy kwa­
drans”; 12.45 — Muzyka ludowa 
Narodów Radzieckich; 13 — Audy­
cja dla klas III; 13.20 Ludwik 
van Beethoven: Koncert potrójny 
C-dur op. 56 na fortepian, skrzyp­
ce, wiolonczelę i orkiestrę; 14 — 
„Sokół morski” opow. Giovannie- 
go Boccacio z tomu „Dobranoc”; 
14.30 — Koncert rozrywkowy Ork. 
Mandolinistów Łódzkiej Rozgł. 
PR; 15.10 — „Postęp w gospodar­
stwie domowym” — aud. w opr. 
Kom. *Gospod. Domowego Ligi Ko­
biet; 15.20 — Z cyklu: „Das wohl- 
temperierte Klayier” J. S. Bacha; 
15.27 — Frederick Loewe: Mel. z 
operetki „My fair lady”; 15.35 — 
„Ćo się wam w tej audycji naj­
bardziej podoba”; 16.05 — Z życia 
ZSRR; 16.35 — Program młodzieżo­
wy; 17.05 — „W kraju”; 17.25 — 
Z twórczości Roberta Schumanna; 
18 — Rep. literacki; 18.20 — Publi­
cystyka zagr.; 18.30 — Kurs nauki 
jęz. ang.; 20.26 — Sport; 20.30 — 
Śpiewa „Śląsk”; 20.45 — Kwadrans 
dla poważnych; 21.05 — Miniatury 
fortep.; 21.30 — Mozaika rytmów 
i mel.; 22 — „Studio współczesne”.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 8.50 — Polskie mel.; 
9.05 — Koncert symf.; 9.45 — Kurs 
nauki jęz. franc.; 10 — „Śpiewamy 

f pieśni i piosenki”; 10.30 — „Oni 
przegrają”; 11 — Z twórczości kla­
syków muz. współczesnej; 12.15 — 
Folska muzyka ludowa; 12.45 — 
„Nasze sprawy codzienne”; 13 — 
„Od melodii do melodii”; 14.35 — 
Publicystyka zagraniczna: 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Wiązanka wie­
deńskich mel.; 15.10 — Z dziejów 
muzyki chóralnej”; 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 — Sport; 16.35 — Kon­
cert solistów: 17.12 — „Ziemie Za­
chodnie”; 17.25 — Koncert Poznań­
skiej Piętnastki Radiowej; 18.50 — 
Uniwersytet Radiowy; 19.30 — Eko 
nomiczny problem tygodnia; 19.45 
Mel. rozr.; 20 — J. F. Haendel 
„Alcina”; 21.27 — Sport.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
16 17.50, 19, 21, 23.50.
TELEWIZJA

POZNAN I PROGRAM OGÓL­
NOPOLSKI: 10.55 — Program dla 
szkół: Język polski dla klas V— 
VII; 11.55 — Program dla szkół — 
Historia dla klas V; 17 — Wia­
domości dziennika; 17.05 — Tele- 
konkurs dla dzieci; starszych 
„Chcę zostać strażakiem; 17.55 — 
„Kilka słów o programie TV”; 
18.10 — „O sprawach najistot­
niejszych” (komentarz na temat 
Plenum KW — PZPR); 18.25 
Program filmowy „Spotkania z 
przyrodą”; 18.55 — Program publi­
cystyczny „Formularz 14”; 19.25 
„Telerozmaitości”; 19.50 — Dobra­
noc; 20 — Dziennik; 20.30 — Reci­
tal chopinowski Lidii Grychtołó- 
wny; 21.05 •— Teatr KOBRA — wi­
dowisko Juliana Janczura „Sió­
dmy skok”; 22.10 — Wiadomości 
dziennika.

„Pałacowe44 zespoły 
wkrótce zaproszą

P° przeprowadzonej u progu nowego roku pracy reorga- 
nizacji w poznańskim Pałacu Kultury — kierownic­

two jego działu artystycznego objął znany w naszym mie­
ście scenograf S. Janasik. Dział ten, obejmujący obecnie za­
równo kierunek pracy z dorosłymi jak i z dziećmi rozpoczął 
już zajęcia w czterech pracowniach: plastyki, teatru i ży­
wego słowa, choreografii i fotografiki (ma również wkrótce 
powstać pracownia filmu amatorskiego) oraz licznych zespo­
łach artystycznych.

Jak się dowiadujemy, Ze­
spół Pieśni i Tańca „Wielko­
polska", który w tym roku ob­
chodzić będzie 5-lecie istnie­
nia, przygotowuje obecnie cał­
kowicie nowy program. 8-oso- 
bowy zespół Dudziarzy do­
kooptował do swego grona 
śpiewaczkę. Członkowie zespo 
łu pragną upowszechnić, 
zwłaszcza wśród młodzieży, 
grę na tych, coraz mniej zna­
nych instrumentach. .

Oryginalny montaż pieśni 
1000-lecia przygotowuje na 
XX-lecie PRL i 1003-lecie 
Państwa Polskiego Chór Mę­
ski „Arion". Montaż ten uzu­
pełnią utwory poetyckie w 
wykonaniu artystów zawodo­
wych.

Nieco kłopotów mają z do­
borem repertuaru poznańskie 
„Skowronki” czyli Dziewczęcy 
Chór, kierowany przez M. 
Wróblewską. Nie ma bowiem 
zbyt wielu utworów, przezna­
czonych dla tego rodzaju chó­
rów. Zaproszono więc do 
współpracy poznańskich kom­
pozytorów, zamawiając u nich 
specjalne utwory. M. in. W. 
Kiser napisał dla „Skowron­
ków” małą suitę. A plany tego 
zespołu są ambitne: myśli się 
więc np. o wystawieniu — 
wspólnie z pałacowymi, dzie­
cięcymi zespołami choreogra­
ficznymi — współczesnej ope­
ry dziecięcej. „Klub Piosenki”, 
zespół instrumentalny i ze­
spół muzyki rozrywkowej oraz

Archiwistyka 
w Bibliotece M
Z okazji Tygodnia Archi­

wów otwarto w Bibliotece 
Głównej UAM wystawę po­
święconą historii i technice 
prac archiwalnych. Wartość 
jej polega nie tylko na po­
kazaniu wydawnictw o archi­
wach, jakie są w posiadaniu 
poznańskiego Państwowego 
Archiwum i Biblioteki Uni­
wersyteckiej, lecz przede 
wszystkim na możliwości za­
poznania się, jak należy or­
ganizować archiwa w insty­
tucjach naukowo-oświato- 
wych, urzędach i przecisiębior 
stwach przemysłowych. (Sh)

Rozpoczęcie bodowy 
techników—Tysiąclatek
Za pieniądze przekazane na 

SFBS powstało już w naszym 
mieście 6 Szkół podstawo­
wych Tysiąclecia. W tym ro­
ku przystąpiono do budowy 
dalszych 5 obiektów — pom­
ników. W budowie znajdują 
się dwie szkoły zawodowe, 
dwie podstawowe oraz przed­
szkole.

W związku z rozpoczęciem 
budowy nastąpi w najbliższy 
piątek (18 bm.) wmurowanie 
aktu erekcyjnego pod funda-

€0 z rondem na ul. Grunwaldzkiej?

Zagrożona inwestycja
1)race przy poszerzaniu ul. Grunwaldzkiej i budowie 

ronda na skrzyżowaniu z ulicami Reymonta i Przy­
byszewskiego posuwają się wprawdzie naprzód, jednak 
kilka przeszkód może opóźnić zakończenie tej inwestycji.

Spotkania z oficerami
Z inicjatywy Ligi Obrony 

Kraju a z okazji XX-lecia 
Wojska Polskiego odbywają 
się w Poznaniu spotkania spo­
łeczeństwa z oficerami Ludo­
wego Wojska Polskiego i 
Armii Radzieckiej. M. in. Za­
rząd Dzielnicowy LOK Stare 
Miasto zorganizował takie 
spotkanie w sali Izby Rze­
mieślniczej. Odczyt na temat 
historii Ludowego Wojska 
Polskiego wygłosił mjr Barto- 
szak. Następnie członek Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
Poznania.ppłk. Cz. Kołodziej­
czak dokonał wręczenia Hono­
rowych Odznak Miasta zasłu­
żonym działaczom LOK. Otrzy 
mali je: sekretarz Zarządu 
Dzielnicowego LOK Stare- 
Miasto Jerzy Matuszewski i 
wiceprezes Z. D. mgr Ryszard 
Małkiewicz. Kilku innych dzia 
łączy LOK otrzymało dyplo­
my uznania. Spotkanie upły­
nęło w serdecznej atmosferze.

Na zakończenie imorezy. w 
której uczestniczyło 800 osób, 
odbył się koncert rozrywko­
wy z udziałem artystów scen 
ooznańskich i warszawskich 
oraz orkiestry Jerzego Grze- 
wińskiego. Fot)

Młodzież Szkoły Podstawowej 
nr 2 włączyła się także w obchody 
XX-lecia Ludowego Wojska Pol­
skiego, m. in. odbyło się spotka­
nie młodzieży szkoły z przedsta­
wicielem W. P. Wcftbdzscemu do 
sali majorowi Konickieinu, uczest­
nikowi szlaku bojowego I Armii 
Wojska Polskiego, młodzież zgo­
towała serdeczną owację i obda­
rowała go kwiatami.

Młodzież z zainteresowaniem i 
przejęciem wysłuchała wspom­
nień żołnierskich i uwag o nowo­
czesnym wyposażeniu wojska.

Spotkanie zakończyła przygoto­
wana przez młodzież część ar­
tystyczna. (na)

Komunikat ZBoW i D
Rząd Socjalistycznej Federacji 

Republiki Jugosławii zwrócił się 
za pośrednictwem Federacji 
Związków uczestników wojny na­
rodowo-wyzwoleńczej SFRJ do 
Zarządu Głównego ZBoWiD z ini­
cjatywą odznaczenia polskich o- 
bywateii, którzy walczyli w Ju­
gosławii z okupantem hitlerow­
skim.

Istnieje również możliwość na­
dania odznaczeń jugosłowiańskich 
tym polskim obywatelom, którzy 
posiadają znaczne zasługi we 
wspólnej walce w Ruchu Oporu 
i w niesieniu pomocy jugosło­
wiańskim więźniom politycznym 
w hitlerowskich obozach koncen­
tracyjnych.

W związku z tym zwracamy się 
do osób zainteresowanych, aby 
zechciały zgłosić się w tej. spra­
wie do Zarządu Okręgu Z«3oWiD 
w Poznaniu, ul. Alfreda Lampe 
10 m. 8 w każdy dzień od godz. 
9 do 15 — telefon 96-10 lub do Za­
rządów Oddziałów Powiatowych 
ZBoWiD, które w oparciu o na­
sze zarządzenia udzielą wyczerpu­
jących infornyacji i wniosek na 
odznaczenie.

Sprawa bardzo pilna, gdyż ter­
min nadsyłania wniosków do Za­
rządu Głównego upływa 30 paź­
dziernika br. (na)

dyżury
SZPITAL MIEJSKI im. J. STRU­

SIA — chirurgia i interna (ul. 
Szkolna 8/12 — tel. 511-11).

APTEKI: Armii Czerwonej 25; 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska l^ff/109, Strzelecka 33/35.

Tylko dyżiH nocny: Dzierżyń­
skiego 349, Główna 53, Starołęcka 
79, Swarzędzka 6.

Studencki Teatr Satyryczny 
„Zez” — to domena działalno­
ści młodzieży. Ich rodzimą 
„sceną” jest więc pałacowy 
Klub Młodzieżowy. Przy Klu­
bie Seniora pracuje sekcja 

• estradowa, która również za­
powiada regularne występy.

W bieżącym sezonie mają 
także powstać w Pałacu dwa 
nowe zespoły: Teatr Poezji i 
Zespół Dramatyczny dla do­
rosłych. (w)

Wystawa książki 
radzieckiej

W dniu wczorajszym otwar­
ta została w Klubie Między­
narodowej Książki i Prasy in­
teresująca wystawa najnow­
szej książki i prasy radziec­
kiej. W imieniu organizatorów 
wystawy zebranych gości — 
przedstawiciela KW PZPR Jó­
zefa Wykrętowicza, ludzi na­
uki, działaczy kulturalnych i 
dziennikarzy powitał kierow­
nik Klubu Czesław Romiński. 
Otwarcia wystawy dokonał 
konsul ZSRR w Poznaniu Fio­
dor Szarykin. Wystawa ta ot­
warta w ramach obchodow 
Dni Kultury Radzieckiej, za- 
poznaje zwiedzających z naj­
nowszymi wydawnictwami 
ZSRR. W czytelni na piętrze 
Klubu eksponowane są roz­
maite wydawnictwa od gazet 
i czasopism począwszy, aż po 
książki naukowe i techniczne, 
oraz barwne albumy z repro­
dukcjami współczesnego i 
dawnego malarstwa. Najwięk­
sze zainteresowanie budzić bę­
dzie zapewne radziecka Książ­
ka naukowa i techniczna, szcze 
golnie dziś popularna i poszu­
kiwana przez fachowców. Na 
razie eksponatów jest jeszcze 
niewiele, jak jednak zapowia­
dają organizatorzy, dalsze na­
dejdą już w czasie trwania wy 
stawy bezpośrednio ze Związ­
ku Radzieckiego, (ob)

Po lewej stronie ul. Grun­
waldzkiej (w kierunku Juni- 
kowa), na nowej jezdni, jesz­
cze bez asfaltu, stoją drewnia­
ne słupy sieci niskiego napię­
cia. W tym tygodniu Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych ma przystąpić do ukła 
dania na tym odcinku na­
wierzchni bitumicznej. Jeśli 
jednak do tego czasu słupy nie 
zostaną usunięte, sprawa po­
łożenia asfaltu mocno się 
skomplikuje.

Również opóźnienie przesu­
nięcia obecnej portierni kli­
niki przy ul. Przybyszewskie­
go, może spowodować nieza- 
konczenie w przewidzianym 
terminie prac na odcinku od 
ul. Marcelińskiej do Grun­
waldzkiej. Zawadę stanowi 
także na Al. Reymonta budka 
kablowa. Obecnie, po posze­
rzeniu tej ulicy, stoi ona na 
środku jezdni. A ten odcinek 
jezdni ma też otrzymać w naj 
bliższym czasie nową na­
wierzchnię.

Na Al. Reymonta (w pobli­
żu ul. Wyspiańskiego) stoją 
słupy oświetleniowe, które 
także stanowią przeszkodę w 
układaniu nawierzchni.

Tego rodzaju przeszkody nie

Poznańscy maryniści 
w Warszawie

W warszawskiej „Zachę­
cie” odbyła się IV Ogólnopol­
ska Wystawa Marynistyczna 
pod protektoratem Ministrów 
Kultury i Sztuki oraz Żeglu­
gi. Wśród ponad 230 prac Poz 
nań reprezentowali swymi 
pracami plastycznymi: Feliks 
Maria Nowowiejski i Ryszard 
Skupin. (na)

Informujemy naszych Czy­
telników, że od dnia 15 paź­
dziernika nie prowadzimy ru 
bryki „Zgubiono-Znaleziono”. 
Tym samym wszystkich zain­
teresowanych prosimy więc o 
zwracanie się ze znalezionymi 
przedmiotami do: Biura Rze­
czy Znalezionych Poznań, 
Plac Kolegiacki 17, tel. 82-81 
(wewn. 337).

ulatwiają pracy poszczegól­
nym wykonawcom. Zaintere­
sowani budową wprawdzie 
zapewniają, że do końca tego 
roku reneto będzie gotowe, 
jednak wydaje się, że jeśli 
teraz roboty nie nabiorą żyw­
szego tempa to nadejście mro 
zów (a z tym trzeba się liczyć) 
może spowodować niedotrzy­
manie terminów. Dlatego też 
inwestor — a zarazem koordy­
nator wszystkich prac — Za­
rząd Dróg i Mostów powinien 
dołożyć ‘ starań, by usprawnić 
roboty na rondzie, (a)

menty Technikum Energetv 
cznego — pomnika Tysiąclel 
cia na Jeżycach przy ul. £)a. 
browskiego 163. 1

W sobotę (19 bm.) nato­
miast nastąpi wmurowan'? 
aktu erekcyjnego pod budowo 
Technikum Łączności, rów­
nież szkoły-pomnika,’ przJ 
ul. Naramowickiej. (a) J

INFORMUJE^
Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 

12, zaprasza dzisiaj, o gocTz, 19 
na prelekcję prof, dr. W. Michał.’ 
kiewicza z podróży na Wyspy Ka­
naryjskie, połączoną z wyświet- 
laniem filmu.

Centralny Kurs Prawa Pracy 
zastanie otwarty dzisiaj, o g0d7 
17, w sali 100 Sądu Wojewódzki^’ 
go, Al. Marcinkowskiego 32.

Oddział Dzielnicowy ZNP — 
Grunwald zaprasza dzisiaj o godz 
16 do sali przy ul. Matejki 59 
wszystkich nauczycieli emerytów 
zamieszkałych w dzielnicy Grun­
wald.

Tow. Ekonomiczne urządza dd- 
siaj, o godz. 18, w sali WSE, od-‘ 
czyt prof. dr. S. 2urawickiego pt. 
„Amerykańska myśl ekonomicz­
na”.

ZBoWiD Główna urządza zebra­
nie członków dzisiaj, o godz. 18, 
w świetlicy „Pomet”, ul. Krań­
cowa 15.

Filia Biblioteki Publicznej nr 11, 
ul. Chwaliszewo 17/23, organizuje 
dzisiaj, o godz. 18, spotkanie z 
aktorem Z. Wardejnem.

TEATR

Komunikat
W wyniku losowania Wielkiego Konkursu „Koziołków” dla sta­

łych graczy, które odbyło się w dniu 15 października 1963 r. o godz. 
16 w świetlicy Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań — 
Stare Miasto, rozlosowano niżej podane nagrody rzeczowe między 
uczestników gry, na wyszczególnione numery kuponów konkurso­
wych:
Samochód „Moskwicz” — nr kuponu konkursów. 58452 w Poznaniu. 
Samochód „Syrena” — nr kuponu konkursowego 114130 w Drobninie 

pow. Leszno
Skuter ..Osa” — nr kuponu konkursowego 58494 w Poznaniu
2 telewizory „Szmaragd” — nr nr 158528, 91327
4 motocykle WFM — nr nr 19968, 167815, 23624, 117124
3 elektryczne maszyny do szycia — nr nr 105778, 40, 23242
2 odkurzacze elektryczne — nr nr 41456, 5242
4 radioodbiorniki „Czar” — 9350, 100131, 3893, 6168
4 aparaty fotograficzne „Feniks” — nr nr 109695, 104976, 8992, 22815
4 rowery turystyczne — nr nr 20691, 123954, 140828, 7903
4 adaptery „Bambino” — nr nr 131747, 122223, 111775, 110098
2 premie pieniężne a 5.000,— zł — nr nr 150623, 113978
5 premii a 3.000,— zł nr nr 104576, 47451, 113082, 4674, 96982
40 premii a 2.000,— zł — nr nr 85075, 29217, 10901, 58395, 128758
119756, 145450, 174381, 83060, 35050, 105665, 143744, 103714, 75842, 11200, 
100211, 58003, 150660, 106355, 160270, 5978, 2642, 116803, 9174, 5962, 3411, 
115699, 93GS2, 91943, 24055, 163889, 110599, 5993, 94542, 22036, 22864, 24405, 
95981, 138377, 164772
6 premii ń 1.500,— zł — nr nr 103780, 11149, 137304, 93863, 148867, 164616 
100 premii a 1.600,— zł — nr nr 29951, 104600, 47288, 53239, 103557, 47008, 
125878, 20708, 74354, 88535, 171271, 85126, 44794, 17910, 53812, 106 2 41, 61536, 
150 565, 147051, 126 3 41, 100 3 23, 1059 66, 142714, 45 5 92, 161500, 127 585, 13098, 
65966, 54430, 21575 , 20586, 64164, 27138, 104645, 105720, 45580, 101883 , 97589, 
124138, 90148, 105154, 74248, 119084, 105137, 150161, 105285, 127341, 1666666, 
137083, 105896, 1025, 692, 23600, 8385, 112232, 22443, 90836, 108614, 113282, 
2496, 22169, 22806, 91422, 25441, 110399 , 25243, 110079, 91508, 117758, 115578, 
110568, 6126 , 94525, 113553 , 91491, 116381, 118000, 117897, 112742, 95177, 26271, 
108147, 116388, 94102, 111481, 7575, 116263 , 23907 , 93721, 116726, 90278, 65342, 
26039, 113467, 72860, 95047, 93499, 94455, 113587, 91427.

UWAG A: wydanie nagród odbędzie się w dniu 23 października 
1963 r. o godz. 11 w Dyrekcji PGL „Koziołki”, Poznań, Czerwonej 
Armii 30/32.Przy odbiorze wygranej należy przedstawić kupon kon­
kursowy oraz odcinki „C” kuponów. W wypadku nie posiadania 
odcinka „C” z tytułu pobranej wygranej III i IV stopnia, to zn. za 
dwa i trzy trafienia, należy podać z której gry pobrano wygraną.

„Koziołki” dla swoich graczy ufundowały na 3 gry w miesiącu 
październiku 1963 r. 55 nagród rzeczowych. Główna wygrana samo­
chód osobowy „Syrena”.

Losowanie 336 gry PGL „Koziołki” odbędzie się w Czarnkowie na 
Rynku o godz. 13. K7182

Fredro odświeżony
I larła się opinia, że kto jak kio, ale 

w Fredro nie nadaje się do radykal­
nego odświeżenia, że potrzebna rnu jest 
staroświecka otoczka, starannie dobrane 
rekwizyty i ścisłe przestrzeganie fredrow­
skich łyoów komicznych uświetnionych 
tylolełnią tradycja. Słowem, że Fredrę 
łrzeba grać solidnie. Tymczasem wydaje 
się, że był on zbyt dobrym komediopisa­
rzem, aby mogła do niego pasować jedna 
tylko formuła sceniczna. Przed dwoma 
laty Teatr Dramatyczny w Warszawie z 
powodzeniem generalnie odświeżył go- 
golowski „Ożenek”, odrzucił to, co zbył 
już się zestarzało i słałct niepotrzebne.

Podobnie postąpiono w Poznaniu z 
Fredrą i oto „Wielki człowiek do małych 
interesów” słał się spektaklem, pełnym 
rozmaitych dowcipnych pomysłów sce­
nicznych. A Fredro na odświeżeniu tylko 
zyskał. Zresztą, bądźmy szczerzy, stary 
Fredro zauważył wiele rzeczy, które do 
dziś nie straciły na aktualności. Niejeden 
jeszcze Jenialkiewicz działa otoczony 
nimbem tajemniczości i podziwu w nie­
jednym jeszcze powiecie. A na pewno 
już działa potężna machina biurokracji, 
której narodziny z przerażeniem obser­
wował Fredro przed słu lały. Krążą wresz­
cie jeszcze sukcesorzy i następcy Jenialkie 
wieża, Karola i Leona. Słowem dureń 
jest' nieśmiertelny.

Przedstawienie ma niezłe tempo, jest 
wesołe. Jowita Fieńkiewicz dobrze na
ogół ustawiła aktorów i w pełni wyko­
rzystała możliwości świetnego w tym 
przedstawieniu Tadeusza Wojtycha. Bawił 
on publiczność, i to jak! Świetny aktor 
komiczny. Mimiką, gestem, ruchami ciała
budował sylwetkę sceniczną Dolskiego z 
precyzją i estradowym wdziękiem. Ciągle 
był aktywny, ciągle miał jak^ś nowy po­
mysł, gag następował plo £agu. Grał 
z kulturą i swobodą. Tak byłb w dwóch
pierwszych aktach, potem 
„rozbrykał” się.

niepotrzebnie

W ogóle druga część spektaklu jest 
gorsza, za bardzo farsowa, zanadto już 
wszyscy czują się w obowiązku zabawić 
publiczność, która i tak już się świetnie 
bawi. I lo to mam jedyną właściwie pre­
tensję do reżysera i aktora. Jenialkiewicz 
Zbigniewa Bebaka, jest zabawny tylko na 
zasadzie kontrastu z Dolskim. Wydaje się 
jednak, że Bebak mógł dać coś więcej 
z siebie, bo i od niego przyzwyczajeni w 
iym przedstawieniu do rozmaitych gagów 
scenicznych, oczekujemy czegoś jeszcze 
ponad chłodną powagę. Żywiołową Ma­
tyldę grała z temperamentem, chwilami 
tylko trochę sztucznie, Danuta Balidka, a 
„idealną" Anielę — Halina Seroczyńska 
z dużym wdziękiem i miło. Z licznej ga­

lerii rozmaitych figur naprzykrzających się 
nieszczęsnemu Dolskiemu i towarzysz^' 
cych Jenialkiewiczowi podobać się mogli. 
Jan Kiszkis jako Leon, Ryszard Ostałow­
ski w roli Karola bezskutecznie poszuku­
jącego w' herbarzu jakiejś przydatnej w 
celach spadkowych ciotki, oraz Zbigniew 
Szpecht epizodycznej rólce Antoniego-

Sceno&afii Zbigniewa Bednarowicza 
zawdzięcza spektakl bodajże najwięcej. 
Zaprojektował on dekoracje dowcipne, a 
ponadto dobre malarsko. Wyrzucił *e 
sceny rekwizyty, a powsadzał je z przy* 
mrużeniem oka na ściany dekoracji. Scenę 
zbudował na kształt wielkiego pudla. 
Ogromne wrota pełnią rolę drug’ej 
łyny. W środku znajduje się saloniK. 
Część sprzętów istnieje w nim rzeczy­
wiście, reszta jest namalowana na orospe - 
fach płócien — na tapełach ścian, cień ą 
aluzyjną kreską na subtelnej w kolorysty­
ce powierzchni wielkich dekoracyjnyc 
obrazów — prospektów.

W sumie jest to przedstawienie pełne 
inwencji i rozmaitych dobrych teatralnie 
pomysłów. To lekkie, bezpretensjonalne 
przedstawienie można chyba uznać za 
zapowiedź tego, że obok sztuk poważ­
nych z wielkiego repertuaru trafiać s1^ 
będą takie jak ta — dla szerokiej Pu" 
bliczności dla rozrywki.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Nowy w Poznaniu: „Wielki człowiek 
do małych interesów” — komedia w V ak­
tach Aleksandra Fredry. Reżyseria: Jowity 
Picńkiewicz, scenografia Zbigniewa Bedna­
rowicza. Premiera 12 X 1963 r.


